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Ruch-Garbarnia 7:4, Wisła-Strzelec 3:0, Pogoń-Legja 1:0. Warta-ŁKS 2:0, WarszawianKa-Podgórze 3:2, Polonia-Cracovia 2:1
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- lwów, 3. 6. — Tel. wł. Pogoń — 
J,cchja 1:0 (0:0). — Bramkę zdo
lni Nachaczewski. Sędziował p. 
Ri.mpier z Krakowa.

Legja: Akimow, Martyna, Szczot 
L iwski, Szaller, Kubera, Przeździec 
ki II, Wypijewski, Przeżdziecki I, 
Nawrot, Łysakowski, Rajdek.

Pogoń: Albański, Jeżewski, Bere 
;a, Deutschman, Hanin, Wasiewicz 
N.idiaezewski, Zimmer, Matyas II, 
NiechcioŁ

Mecz dzisiejszy był poprostu 
knir.promitacją . polskiego piłkar- 
uw, to też nie wiele brakowało, 
by widownia demonstrowała gwiz
dem przeciwko tego rodzaju wido
wisku. Legja przyjechała zdaje się 

Lwowa z chęcią uratowania je- 
di eg, j punktu i ograniczenia się 
wjbcc tego do gry defenzywnej.

" nem ten był tern skuteczniej
si . <e napad Pogoni poruszał się 
na e ńsku jakgdyby po mazi, za- 
’raci: zupełnie ambicję i szybkość, 
i.ie mówiąc już o strzałach. Pod 
•yin -zględcm dokazywano wprost 
iidów: Matyas II już. w 5 minucie 

eKWUfąc rzut karny, strzelił lek- 
v b.amkarzowi Legji w ręce.

Nu dobitek złego chromała też

2-gi start Narodowej Drużyny Kolarzy

GIMNASTYKA BOKSERÓW N A POKŁADZIE BERENGARJI 
Trener Stamm (na prawo) prowadzi poranna lekcje naszej ekspe

dycji za Ocean.

punkt drużyny stanowił Wasiewicz 
Niespodziankę natomiast sprawi

ła obrona Pogoni. Zarówno jeżew
ski jak i Bereza wywiązali się zu-7'ibic lwowian. Tyczy się to .

L.i^ehmanna, który ustawicznem 1 pełnie dobrze ze swego zadania,
n'-et zvmvwaniem piłki marnował j dając sobie radę tak przy wyko-
k -z\ -.'ne 'sytuacje. Nie lepiej dys- pach, jakoteż w bezpośredniej wal-
' rr”’my był Hanin. Jaśniejszy "" ... i

abowski

ioski

ANGIELKA PEGGY SCRIVEN 
powtórzyła swój sukces z roku 
ubiegłego, zdobywając tytuł mi

strzyni tenisowej Francji.

ce. Albański w 1-szym okresie o-
mai nic puścił fatalnie bramki. — 

Legja przedstawiała się bardzo 
słabo. Obrona dość niepewna, wy
kopy Martyny szły przeważnie na 
aut.

W pomocy wybijał się środkowy 
Kubera, Szaller początkowo dobry, 
pod koniec opadł na siłach. Dobrze 
spisywał się Przeżdziecki.

Napad ograniczał się prawie wy
łącznie do nagłych ataków. Najle
piej wypadli w nim Nawrot i w 
pierwszej połowie Łysakowski. —

Gra przyniosła już w pierwszych 
minutach emocję w postaci niewy-

W 28 minucie Wypijewski prze- 
dosfaje się nagle pod bramkę Po
goni i' tylko ; szczęśliwym trafem 
piłka idzie tuż obok słupka. Pogoń 
uzyskuje szereg rogów, które jed
nak do niczego nie doprowadzają.

Przestawienie Niechcioła na lewe 
skrzydło wnosi do ataku nieco ży
cia. Na 5 minut przed końcem gwał 
towny zryw Pogoni i doskonała ak 
cja Wasiewicz — Matyas—Niech- 
cioł zakończona lekkiem podaniem 
piłki do Nachaczewskiego, przyno
si strzał i zwycięstwo dla gospoda-
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PO MECZU Z POLKA 
Aussem była tak wyczerpana, iż 
musiała skorzystać z pomocy 
Boussusa, aby udać sic do szatni

DE STEFANI i VON CRAMM 
wchodzą na kort centralny sta> 
djonu Rolland Garros. aby roze

grać mecz półfinałowy.

po .przeboju Korngolda prowadzę-' wyzyskanych.
■me ze strzału Stollenwerka. Skolei

przerwie, sędzia I Wynik nie. utrzymuje sie jedna! 
w 4-ej min. dyktuje rzut kamy za długo, gdyż w 3 min. później My

Po

szereg- pozy- foul obrońcy Podgórza: Korngold ] coń • wyzyskując zamieszanie w 
sytuacji podbramkowej uzyskuje

1 korzystanego przez Pogoń rzutu 
karnego, potem gra wyrównana.

Po przerwie Pogoń przesiaduje 
ustawicznie na połowie Legji, ale 
napastnicy lwowian wogóle nie do
chodzą do strzału, podczas gdy Le
gja gra widocznie na czas. ■

SŁYNNY KIEROWCA WŁOSKI NUVOLARI 
został w tym roku wyraźnie opuszczony przez... szczęście i szuka 
ratunku zmieniając ciągle maszyny. Widzimy go właśnie przed 

startem na Maserati 3000 ccm«

Warszawianka — Podgórze 3:2 
(1:0). Bramki dla Warszawianki 
strzelili Korngold (2) oraz Stollen- | 
werk, dla Podgórza Mycoń i Guz- 
da. Sędzia p. Stopa.

Spotkanie dwu outsiderów ligo
wych nie wzbudziło w Krakowie 
większego zainteresowania: zebra
ło się zaledwie 1000 widzów. Za
wody rozegrane w dość powólnem 
tempie ożywiły się dopiero pod 
koniec, kiedy wyrównały się szan
se obu zespołów i każda minuta 
decydowała o wyniku. Pierwsze 
natomiast chwile nie należały do 
Abyt ciekawych, szczególnie, iż go
spodarze grali do przerwy ■ dość 
ospale. . ' .

Zwycięstwo 'gości uznać należy 
za zasłużone, gdyż -przedstawiali 
.oni zespół .wyrównany i nie ma
jący. słabych punktów. Pod
górze ' natomiast - które wystą
piło bez Kowalkowskiego i Kocz- 
wary,. miało jeden ze swych naj
słabszych cni.
. Do przerwy goście maja lekka 
iprzewagę, uzyskując w 17-e.i min.

obie drużymy maja 1 
cyi podbramkowych, wyzyskuje go pewnie.

pierwszy punkt dla gospodarzy’. To 
i podnieca zespól Podgórza, które 

atakuje obecnie ambitnie i w 14-e; 
min. wyrownuie z.rzutu karnego 
za rcke obrońcy. Obecnie gra się 
ożywia, obie .drużyny dążą do 
zwycięstwa, a więcej szczęścia ma 
Warszawianka, która tuż brzed 

• końcem za rękę na polu karnetu 
i- i egzekwuje jedenastkę;

ZŁAPIE. CZY PUŚCI DO BRAMKI?
Oto zagadka, która gnębi Pazurka, patrzącego na efekt strzału 
Łyka i wywrotkę bramkarza „Austrji" Miilner chwycił piłkę

na samej linii!'

W Warszawiance' wyróżnili się 
Rusin. Pawlak. Sroczyński oraz 
catka ataku. Podgórze miało naj
lepszego" gracza w ‘ Krecie, reszta 
poniżej normalnego poziomu. Sę
dzia p. Stępa niefortunnemi de
cyzjami . krzywdził obie drużyny, 
w znaczniejszym • jednak stopniu 
gości.

Warszawianka: Jachimek. Rusin, 
Pawlak; Materski. Sroczyński. 
Halin; Korngold. Prosator. Zwierz, 
Piliszek, Stollenwerk.

Podgórze: Matusiak; Kasina II, 
Dzierwa; Grabiarz, Kret. Brożek; 
Seiborowski, Guzda, Kasina 1, My-, 
coń. Gamaj.

TROJANOWS KI II i CZYSZ 
kwalifikują się do reprezentacji Polski przeciwko Włochom, zai- 

r.mjac dwa pierwsze.miejsca w eliminacji na 100 mir.

MISTRZ AUSTRJl i ZDOBYWCA PUHARU, 
znakomity zespół wiedeńskiej Admiry. pokonał Lwów 4:0. a 

Śląsk 5:3

IM
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Czechosłowacja i Wiochy
kwalifikują się do piłkarskich mistrzostw świata

! I MEDJOLAN. 3.6. — Tel. wl. — W 
mieczu o mistrzostwo świata Włochy 
pokonały Austrie w stosunku 1:0 
(1:0). Zwycięstwo to aczkolwiek nie 
spodziewane po kiepskiej postawie 

■ Włochów na meczu z Hiszpanią, a do 
. skonałej Austriaków na meczu z Wę

grami, było w pełni zasłużone.
Być może przyczynił się do tego 

i deszcz, który spadł przed meczem. 
Włosi lepiej przystosowali się do śli
skiego boiska, błyskawicznie oddawa
li piłki, predzej startowali i docho
dzili do piłki. Austriacy tymczasem 
starali się osiągnąć zwycięstwo wy- 

' łącznie grą kombinacyjna — co nie 
było słuszne.

Włosi atakowali od samego począt 
ku bez przerwy, tak że obrona au- 

1 strjacka nie miała ani chwili wytchnie 
nia. W 19 min. łącznik Ferrari od
dal strzał, Platzer wypuścił śliską pił
kę 2 rąk, a szybki prawy skrzydło
wy Guaita uzyskał jedyna bramkę.

Włosi atakują ciągle, dopiero pod 
koniec Austriacy dochodzą do głosu, 
ale Combi, choć napastowany jest

podaje do Conena. ten do Sifflinga,! Austriacy grali taktyką pwlfarową. Gdy 
tymczasem Noack uwalnia się spod zwycięstwo ic'h nie ulegało wątpliwp- 
opieki i otrzymana piłkę strzela nieti Uci (2:0 po 50 mim) cofnęli sie do defen- 
chromue z 5 mtr. 1:1, a po chwili Cze1-;
si omal nie strzelają bramki samobój
czej. Sensacja, wisi w powietrzu. Ale 
w 27 min. losy meczu zostają przesą 
dzone. Nejedly strzela nieuchronnie, 
a po 8 min. po błędzie Kressa .zdoby
wa trzecia bramkę.

Sędziował Włoch. Barlassina.

żywy,, zatrzymuijąic tyillko trzech graczy 
w ataku. Węgrzy mogli więc swobód-

wręcz brutalnie, choć 
zji, nie kapituluje ani 
pierwsze zwycięstwo 
Austria we Włoszech.

RZYM. 3.6. — Tel.

doznaje kontu- 
razu. Było to 
Włochów nad

wl. — Wobec
15.000 widzów, Mussoliniego i dyplo
macji, Czechosłowacja pobiła Niemcy 
w stosunku 3:1 (1:0). Wynik byl w 
pełni zasłużony. Czesi bowiem zade
monstrowali piękna technicznie grę, o- 
partą na krótkich precyzyjnych poda 
niach. W drużynie czeskiej znakomi 
cie' grał Planicka. boczni pomocnicy, 
strzelec wszystkich bramek lewy łącz 
nik Nejedly i lotne skrzydła.

W drużynie niemieckiej 
winił dwie bramki, obrońca 
słabszy, niż zwykle, a 
znów zawiódł. Doskonali

Kress za- 
Busch byl 
Harringer

mocnicy Zielińsk i Czepan.
byli po- 

Atak

Austria pokonała Węgry jak już po
dawaliśmy w meczu o mistrzostwo 
świata 2:1. Pokonała awpelnic zasłuże
nie. choć optycznie mogło wyglądać to 
Inaczej, Węgrzy po równorzędnej pierw 
szej połowie zdobyli w drugiej przewa
gę i częściej gościli pod bramką au
striacką. Nie trzeba jednak .zapominać 
że był to mecz turnieju puharowego d

nic posuwać się naprzód, mc mogli jed
nak strzelać. Nawet lepsi napastnicy 
niiż oni nic dnliiby sobie rady z murem 
ćiaił poid1 bramką Platzera.. To też jedy
na icili bramka padlla z rzutu karnego^

W przeciwieństwie do meczu z Fran
cją. Austriacy grali doskonałe. Tanr 
pozwolili sobie narzucić półgórny styl 
gry, tu zuraisiili Węgrów do gry dołem,

co im nie odpowiadało i co zadecydo
wało o zwycięstwie. Najlepszą linją au
striacką byt atak, a zwłaszcza Horyath 
i Zisofreck. Sindelar grał świetnie tyl
ko w pierwszej połowic. Obrona, pomoc 
i bramkarz bez biedni;

Węgrzy mieli ipeclha, Auer został kon- 
tuizijouowany przed przerwą, a iMarkos 
najlepszy gracz ataku usunięty przez 
sędziego z boiska. Pozatem Sarosi nie 
przyszedł jeszcze do siebie po kontuzji. 
Obronią i ponioc była bez zarzutu.

.Bramki strzelili! w 8 min. Horwath 
z podpnia Zischcka, w 7 min. pb przer-

wie Ziisdhcck po pięknej kombinacji o- 
bok wybiegającego Szaba, wreszcie w 
16 min. Sarosi 7 karnego za faul Sml- 
stika.

Nierozslrzygnięty wynik meczu Wio
chy — Hiszpanja jest największą sen
sacją mistrzostw. Hiszpanie .grali lepiej 
ód Włochów, choć gospodarze mieli 
trochę więcej z gry. Znakomita była 
obrona z Quincoces i fenomenalnym 
Zaniorą na czole, a atak ibyl bardzo 
Szybki.

Włosi usiłowali igrać systemem „W“, 
do którego nie są przyzwyczajeni; gra-

CZOŁOWI TENISIŚCI ŚWIATA
UŻYWAJĄ RAK IETY i PIŁKI SLAZENGERS

Bieg naprzełaj Dziennika Białostockiego
wygrywa powtórnie Strzałkowski z Jagiellon!!

Tradycyjny bieg naprzełaj „Dz. 
Białostockiego" jest imprezą sta
nowczo uprzywilejowaną przez si
ły niebieskie. Rok temu, kiedy sto
lica pławiła się w potokach ulewy, 
bieg odbył się w Białymstoku przy 
słonecznej pogodzie, a pierwsze 
krople deszczu spadły na ziemię 
dopiero wtedy, gdy ostatni ze zwy
cięzców zdążył odnieść swoją na
grodę do domu.

Podobnie działo się i w tym ro-1 
ku. Deszcz padał rano, słońce przy 
grzewało podczas biegu i znowu

lonych zawodników, wszyscy koń
czyli w dobrej formie, nie dając się 
już tak daleko odsądzić zwycięzcy. 
Ten fakt jest tembardziej godny 
podkreślenia, że Strzałkowski, po-

duje się obecnie w znakomitej for
mie, którą zadokumentował nietyl- 
ko swym wynikiem i pewnem zwy
cięstwem, ale również imponują-
cym finiszem i godną podziwu świe 
żością. Niedaleko za nim przybiegł 
Półtorak (również Jagiellonja) i

nowny triumfator, uzyskał czas |
18:47,6 sek., urywając z rekordu . jag.cHuuja, ■
trasy pełne 28 sekund! I Wasilewski (Zw. Rezerwistów),

Czołowy biegacz Jagiellonji znaj I który aż do półmetka trzymał się

KRAKÓW. 3. 6. _ Teł. wł. — Re-— - KATOWICE, 3. 6. — Tel. wl. — Wy
zerwa Wisty zremisowała _ 1:1 — z ścig kolarski 30 kim. wygrał Król (Ma
FC Preussen (Zabrze). la Dąbrówką) w 50:18.

lać zaczęło po ukończeniu uroczy
stości rozdania nagród. Wysiłki orgrał naogót poprawnie; Kobierski tyl ł-----  .—-...- ..-t,.--. .. ..... -. 

ko chwilami wznosił sie do swojej ganiżatorów, przyczyniające się w 
zwykłej formy. poważnym stopniu po popularyza*

Czesi atakują groźnie od początku, cjj lekkiej atletyki na terenie Białe-
ale i Niemcy rewanżują sie mi od cza 1 .........................

Sytuacja w Lidze
su do czasu tą samą moneta — pudła
mi. W pewnym momencie skrzydło
wy Junek, strzela, a Kress wypusz
cza piłkę; zamieszanie powstałe wy
korzystuje Nejedly i z pitka przecho 
dzi przez linię bramkowa. Niemcy 
zrywają sie do ataku, ale Czesi zasto 
sowują niezawodne krótkie podania i 
zdobywają przewagę. Tyły niemiec
kie są przeciążone, ale jeszcze wy
trzymują napór. Bombardowanie 
Niemców trwa 15 min, poczem gra się 
wyrównuje. W tym momencie padła 
bramka niemiecka: w 18 min. Lehner

gostoku, dzięki temu nie poszły na 
marne.

Start biegu nie zgromadził wpra 
wdzie tak wielkiej ilości zawodni
ków, jak w roku ubiegłym (zawio
dło wojsko i wycofała się niezado
wolona drużyna Makabi, wystawia 
jąc swemu pojęciu o karności spor
towej smutne świadectwo), stawka 
biegaczy reprezentowała się zato 
bez porównania lepiej. Nie było już 
widać tego prymitywu, nie było tak 
wielkiej ilości zupełnie niewyszko-

Najszybsi kolarze
walczą znów na Dynasach

W niedzielę obserwowaliśmy przynosi mistrzowi Polski wiele
i- pierwsze owoce systemu „ligowe-1 zaszczytu — zmusiły Puszą do pod 
' go", wprowadzonego obecnie w jęcia intensywnego treningu i pod- 
। kolarstwie torowem. Nigdy jesz-1 ciągnięcia formy.

tir 1 -W.

Pełny komplet imeczów ligowych 
rozegranych w ub. niedziele 
przyczynił sie w dalszym ciągu do 
kształtowania tegorocznej tabeli.

Zwycięstwo Ruchu nad Garbar
nią (7:4) raz jeszcze potwierdziło 
jak cenna linia w drużynie jest do
bry napad i jak w naszych warun
kach bodzie trudno jakiemukoi- 
wiekbądź konkurentowi odebrać 
ślązakom ich dotychczasowy mo
nopol na zwycięstwa.

To też Ruch jest dzisiaj liderem 
„pełną gebą“. gdyż posiada nad 
drugą w tabeli Garbarnią nietyilko 
przewagę dwu punktów zdoby
tych, ale — co jest dużo ważniej
sze — aż czterech straconych.

Dalsze skandowanie szczeblów 
.zajmowanych przez poszczególne 
rywalki idzie dość równomiernie i 
powoli, tak że o dalszych ich Ib-

sach zadecyduje wyłącznie forma 
w drugiej .połowie sezonu. W każ
dym razie dziś teoretycznie każdy 
zespół może jeszcze pięć razy 
zdobyć równie dobrze mistrzostwo 
jak i nie przekroczyć rubikonu li
gowego i znaleźć się w klasie A.

Po grach ostatnich tabela wy
gląda następująco:

1. Ruch
2. Garbarnia
3. Wisła
4. ŁKS
5. Polonia
6. Warta
7. Pogoń
8. Cracovia
9. ’ Legja

10. Strzelec

6
7:

7
8
6:
5:
8:

. 7;
8:

11; 32:8 
9; 17:10 
8; 12:7 
8; 11:11 
8; 8:9 
6; 16:10 
6; , 8:7

tuż za czołową dwójką. Na dal
szych miejscach przybyli: 4) Stani
szewski (niestowarzyszony), 5) 
Czternastek (Strzelec Biał.) i 6 Ju- 
rowski (WKS Grodno).

Prócz zwycięstwa indywidualne
go, Jagiellonja zdobyła poraź wtó
ry przechodni puhar „Dziennika 
Białostockiego" za pierwsze miej
sce w klasyfikacji drużnyowej. — 
Pierwszą drużyną zamiejscową był 
zespół biegaczy WKS Grodno, pięk 
nie debiutujący po gruntownej re
organizacji, przeprowadzonej" pod 
kierunkiem kpt. Motylewicza. I ci 
również byli nagrodzeni. Wogóle 
nagród, to w tym biegu nie brako
wało: wśród puharów, statuetek, 
żetonów itp., ofiarowanych przez 
organizatorów, znalazł się i piękny 
przechodni puhar marmurowy wo
jewody Kościałkowskiego, zabrany 
„na przechowanie" przez Strzał
kowskiego.

Rozdanie nagród odbyło się pub
licznie w parku miejskim, wobec 
tłumów publiczności, która grom- 
kiemi oklaskami nagradzała zażeno 
wanych zwycięzców* Były więc na 
grody i miłe dla ucha oklaski. Ci, 
którzy je dostali, niechże pamięta
ją, że więcej jeszcze satysfakcji 
przyniosą im dalsze, postępy.

li za wolno, nie rozumieli się. Ndd7Wv. 
czajny był tylko środek pomocy ,Mrnm

Hiszpanie zdobyli prowadzenie w m 
min. Gorestizza strzelił z 5 mtr. 
parę sekund przed przerwą po scri: za 
ciętych ataków wyrówna! wre;/c2 
Ferrari z podania Orstego.

Po przerwie gra stała się ostra. 
drużyny miały mnieł więcej tę sama i 
lość sytuacyj. ale bramkarze grał 
noinenailiiic.

W dogrywce, w 8 min. Regneirn 
fia w słupek, potem w 23 min. Zan;. r. 
ra paruje niezwykle ostry i p.lasnn 
strzał Orsiego. Wreszcie przed san-, m 
koncern Ałlcmamli ratuie cudem w 
nadzieinej syiiiacji.

Włochy zakwalifikowały się it i ;: 
do półfinału mistrzostw świata, |, (i. 
w dccydującem spotkaniu Hiszp / 
1:0. Zwycięstwo to nie przynosi ■ ./ 
nak gospodarzom zaszczytu. Przt ie/' 
wsz.ystkietn Hiszpanie wystąpili z i z 
ną rezerwą, nawet bez "Zamorry ,v 
bramce; podrugie już w pierwsz1 i 
minutach stracili wskutek kon'//. 
swego skrzydłowego Boscha, który 
statystował potem, a pod koniec i ;■■- 
czu opuścił wogóle boisko.

Jedyna bramka dnia padla w p 
min. po, niesłychanie brutalnym 
boju trójki środkowej; zakończani 
strzałem Meazzy, Po tym „wyczyn e;‘ 
obrońca hiszpański Ouincoces obm^ł 
przed widownią głęboką ranę na 
brzuchu— konsekwencje 'zbytniej bez 
względności Włochów. Trzeba ied- 
nak stwierdzić, że element bruui.nn„ 
ści wprowadzili na boisko Hiszpanie, 
a że z bitki wyszii dotkliwiej poszkn 
dowani, nie jest to już winą Włochów, 
Że mecz nie przypominał spotkania, 
piłkarskiego, a szereg pojedynków 
„jiu jitsu" jest to wina sędziego Mer$ 
ceta, który nie umiał utrzymać drużyn 
w karbach.

Hiszpanie, na meczu tym dowiedli ■ 
jeszcze raz, źe są wielką rewelacją 
turnieju i że są najlepszymi „główka, 
rzami" w mistrzostwach świata. Zwy 
cięstwo Włochów jest dziełem tylko 
szczęśliwego przypadku. i

Argentyńczycy, którzy mieli zamian 
rozegrać szereg spotkań- w Europie) 
zostali wezwani do powrotu za Ocet 
an. Oto rezultaty porażki ze Szwel 
darni. • \

Reprezentacja Meksyku rozegrała^ 
dwa mecze w Szwajcarii, remisując z" 
Kreuzlimgen 1:1 i przegrywając w 
Young Boys 1:2. ?

. FRANKFURT, 3.6. — Tel. wl. — Re. 
prezentacja Szwecji' doznała nieoczeki
wanej porażki z reprezentacja Frank, 
tortu w stosunku 2:3 (2:2).. Sz.wedzi 
iprzewążali przez' calv czas.

czę, a. przynajmniej w ostatniem
’i ośtnioleciu, nie obserwowaliśmy 

jeszcze tak wczesnego dojścia do 
/ formy. Na drugich z rzędu zawo

dach dwu sprinterów karbuje eie- 
i1 zły bądź co bądź czas poniżej 13-tu 

sekund!
i Z jednej strony — to skutek dru

żyny narodowej, z drugiej — stra- 
i; chu. Strachu przed porażką. Pierw 

sza impreza przekonała Puszą, że 
■ jego obecna forma (czas 13.4 sek.) 

wystarcza na zwycięstwo nad 
: sprinterami „drugiego rzutu", ale 

może zawieść przy spotkaniu z u-
• lalentowanym łodzianinem Ein- 

brodtein. Niechęć do oglądania tyl- 
. nego kola rywala — uczucie, które

Ł.T.S.G. prowadzi
w łódzkiej kl. A

ŁÓDŹ, 3.6. — Tel. wl. — Piłkarskie

Naramiennik sprinterów. Przcdbieg 
■pierwszy: 1) Pusz 12,8 sek. bez wysił
ku, 2) Panak o dług., 3) Janociński. 
Przedbieg drugi: ■ 1) Einbrodt 13 sek., 
3) Łączyński o półtorej dług.. 3) Dubra 
wski daleko (ratalnie ipojechał). Trzeci: 
1) Fraczikowski 14 sek., 2) Żegawko, 
3) Szandurski. Czwarty: 1) Klaus 14,8 
sek.. 2) Obojski, 3) Lafery.

Finał: 1) Klaus 13,6 sek., 2) Frącz- 
kowski o trzy czwarte dług., 3) Eim- 
brodt, 4) Pusz. Fatalna taktyka obu a- 
sów. Pusz został zamknięty. Finał dla 
przybyłych w przedbiegu .na drugich 
miejscach: 1) Panak 13,2 sek., 2) Łą
czyński, 3) Żegawko.

Spotkania Drużyny Narodowe]. Łą
czyński wygrywa o długość z Szandur 
skiim (13.4 sek.), Frączkówski z Klau
sem (13.2 sek- krótki finisz). Pusz z 
Eiinbrodtem (12,8 sek.). .Na początku 
krzywizny Pusz mija łodzianina, który 
rezygnuje z walki i końcży beznadziej
nie o 4 długości.

Naramiennik długodystansowców. Po 
dwu finiszach, wygranych iprzez Popoń

mistrzostwa Łodzi wkraczaja w fazęiczyka i Oleckiego,
decydującą. Na specjalna uwagę zasłu

zaczyna padać

gi

guje mecz liderów tabeli Union Tonrin- 
gu i ŁTSG, którzy w pierwszej kolejce 
mistrzostw grali bezbraimkowo. I tym 
razem mecz zakończył się wynikiem 
nicroztrzygniętym 2:2. Gra była zacię
ta, ale nie stała na wysokim poziomie. 
Zwycięstwo należało się raczej ŁTSG. 
Do przerwy prowadza Turyści ze str.za 
]u Michalskiego, ale ŁTSG zdobywa 
owie ipickiie bramki przez Pija i Pal_ 
czewskiego. Na kwadrans przed koń
cem tidaje sile Świętosławskiemu wyro 
woać,

ŁTSG w dalszym ciaign kroczy na 
czele tabeli, mając w 12 grach 21 punk 
tów. a więc o 3 pkit. wiccei od Tourin- 
gu i S. K. S., który bez większego wy 
sitku pokonali Makabi wysoko 5:1.

Największa niespodzianka dnia bvto 
piękne zwycięstwo Hakoachu nad Wi
dzewem 3:1. Zespól żydowski jest w 
bardzo dobrej formie.

Wojskowy K. S. pokonał rezetrwe 
Ł. K. S. niespodziewanie w wysokim 
stosunku 4:0. Ostatni mecz outsiderów 
ta.beli Wima — Kaliski K. S. przyniósł 
zasłużone zwycięstwo drużynie łódz
ka w stosunku 3:0. Losy kaliszan zda
ją sie być przesadzone.

ŁÓDŹ. 3.6. — Tel. wł. — W meczu 
o drużynowe mistrzostwo Polski w te 
nisie grupy war-łódzftiiei AZS War
szawa odniósł spodziewane wysokie 
zwycięstwo «ad Wima bez straty 
choćby jednego seta. Mecz stał na 
niskim poziomie. Z drużyny stołecznej 
wyróżnił się «Planowana grą Zbyszew 
ski W zespole łódzkim najlepiej wy 
padł Stępień. Wyniki techniczne: Kry 
tówna (AZS) — Ulrvchowa 6:2, 
Zbyszewski — Stępień 6:3, 6:0. Uha- 
lier — Lewi 6:1, 6:2. Chalier — Stę- 
nień 6.3, 6:2. Zbyszewski — Lewi wal 
kower, Charlier, Zbyszewski — Lewi, 
Librach 6:2, 6:1. Krytówna. Palęckl— 
Ulrichówna, Piętka 6:3, 6:3.

deszcz. Sędziowie obcinają wyścig na 
30-tu okrążeniach (zamiast 65-hi). O- 
staitni i decydujący finisz wygrywa 
znowu Poipończyk, zdobywając klulbo 
we wstęgi.

W wyścigach młodzieży wyróżnił 
się debiutant torowy, znany łyżwiarz 
Dzięcioł.

Pana spikera iprosimy o ogłaszanie 
nazwisk uczestników wyścigu ł meogra 
niczanie sie do numerków. System ten 
ma wzmóc popyt na programy, ale jest 
przecież równoznaczny z ukrytą pod
wyżka cen Mętów, co nie leżało chyba 
w' intencjach organizatorów.

Wyścig jubileuszowy A.K.S. na prze
strzeni 100 km. wygrał Kiełbasa (AKS) 
w czasie 3:05:0)2 sek. 2) Zieliński (Or
kan). 3) Urbaniak (Skoda). 4) Starzyć 
siki (Legia), 5) Zadworny (ŻRSS). .6) 
Malczewski (Skoda). Cała szóstka, przy 
(była razem i ó zwycięstwie rozstrzyg
nął finta. Zwycięzca „Expressu“ Zie- 
iińskl nie zauważył wysuwaiącego się 
z drugie'! strony szosy Kiełbasy i prze, 
grał nieznacznie. ■ ■

Wyścig dla nielicemclonowanych 36 
kilim.’: 1) Wrzecińskl 1:03 miln. Cyran 
zwycięzca wyścigu ulicznego ..Expres-' 
su". 3) KMśzek (wszyscy AKS).

Olecki wygrał 75 km. wyścig szoso
wy o mistrzostwo swego klubu Iskra 
w ipodłym czasie 2:,20:00 sek. (start po 
jedvficzv). ■ . ■ ■

STANISŁAWÓW. 3.6. — TeL wt — 
W Stanisławowie odbyły się między^ 
narodowe zawody piłkarskie z repre
zentacja Czerniowiec. Po zaciętej, 
walce wygrał Stanisławów w stosunku 
4:3. Bramki dla miejscowych zdoby
li — Rudziak jedną. Żurakowski 2, 
Mykieta jedna, dla Czerniowiec — 
Schmidt z karnego. Mełnyczuk i Suck. 
Sędziował p. Narog,

U. Warszawian. 6:
12. Podgórze 8;

6;
‘5;
5;
4;

4;

8:9 
6:9 
7:13 
6:19

7:24

Ostatnie depesze
BUDAPESZT. 3.6. — Tel. wł. — Rę

z całego świata

Pary francuskie górą!
PARYŹ, 3.6. — Tell. wł. — Mistrzo

stwa tenisowe Francji zostały zakoń
czone. Tytuł mistrza Francji zdobył 
von Cramm, bijąc w finale zeszłorocz
nego mfetrza Qrawtarda w stosunku 
6:4, 7:9, 3:6, 7:5, 6:3. Mecz odbył się 
wobec 7000 widzów. Cramim jak’ zwy
kle zaczął huraganowym atakiem, wy 
cieczkami do siatki i bardzo prędko 
prowadził 5:2. potem oddal swój ser
wis, ale wygrał seta 6:4. W drugim 
secie Oraw ford, atakował różnemi nie- 
oczekiwanemi uderzeniami i zmusił
Cramma ^o obrony. Niemiec zdoła! 
wyrównać na 7:7,

tym zacziąił padać dleszcz. Grdwiomd 
robił wrażenie świeższego mimo to za
ciętą walkę rozstrzygnął na swą ko
rzyść Cramm w stosunku 7:5. Craiw- 
fond straici! widocznie do siebie zau
fanie i Cramim. stosunkowo laitiwo wy
grał ostatniego seta.

Singla pań wygrała niespodziewanie 
Peggy Seriiven zwyciężczyni z roku u- 
biegłago, bijąc dzięki swej szybkości 
pieinwszią rakietę świata Jacobs 7:5, 
'4:6, 6:1.

W grze podwójnej po trzygodzinnej 
watce Borotra. Brugnon obronili swój

prezentacja gimnastyczna Polski ode
grała smutna role w konkurencjach ko
biecych. Zwyciężyła tu Czechosłowa
cja — 738 pkt.. 2) Węgry 734 pkt.. 3) 
Polska 629 pkt., 4) Francja, 5) Bułgar
ia.

ani Varzi, ani Mojl, którzy bawili w 
Sziwajcanji. Wyścig poprowadził po- 
cząltkowo Faggioli, poczem ńa czoło 
wyszedł Brauchitsch i utrzymał je do 
końca. W międzyczasie Stuck wyprze
dził Chirona, a pod sam koniećii Fag-
Eiolie®o. Wycofali się Nuvoiari- Lei.

BUDAPESZT. 3.6. — Te1. wł. — Mi. ningen, Ruesch, Momberger i Wiiuder- 
strzostwa gimnastyczne świata zakoń i gren Zwyciężył ■Braudiitsch na Mer- 
czyły się generalnym triumfem Szwaj cedes Benz w 2:47:36.4 na 342 kinu , 
carii, która zdobyła 5 tytułów mi- (średnio 122.5 klmJgodz.) przed Stuc-
strz-owskich, 
konkurencji
787.3 pkt.

przedewszystkiem w
drużynowej (15-bój) — 
przed Czechosłowacją

- — poczem ied-1 tytuł, bijąc Ćrawforda Mc Gratha
nak Crawtord wygrał drugiego setbo-, 11 ;9, 6:3, 2:6, 4:6. 9:7. W hiIaJv 
•a- W secie trzecim Crawford prowa- Rosannlbert. Borotra bez trudu wygrali
dziL 3:0, poczem popuścił troclię cu
gli, pozwolili Niemcowi wyrówtnać, allie

z Ryam Quist 6:2, 6:2.

W mixoie

wreszcie w
- • • , - - -------------- ----------—, Jie grze podwójnej pań Ryan. Maithieii po
wygrał jeszcze 6:3. W seicie cziwar- bili Jacobs, Pailfrey 3:6. 6:4, 6:2.

A. Z. S. mistrzem stolicy
po wapnem zwycięstwie nad Warszawianką

/Lekkoatleci AZS-u zdobyli definityw 
«te drużynowe mistrzostwo stolicy, 
zwyciężając w niedzielnym meczu swe 
go najgroźniejszego rywala — War
szawiankę, bez trudu i to w wysokim 
stosunku 20:13 pkt.

Zapowiedź startu Kinsocińskiego ścią
gnęła ponad 1000 widzów, którzy prze’ 
żyli .zupełnie nieoczekiwane emocje. 
Dostarczyła ich w pierwszym rzędzie 
sztafeta 3 x 1000 mtr., która była już 
zgóry zapowiadana, jako walna roz
grywka miedzy asami obu klubów. Kie
dy Kuźmicki pobili pewnie Kostrzew- 
skiego, a Kusociński na ostatniej zmia
nie dostał pałeczkę na 4 metry przed 
Sidrowiczem. sprawa zdawała się być 
przesadzona. Tymczasem mistrz olim- 
prjsikk który czuje sie już dzhsiai .pew. 
nie ma długich dystansach, zawiódł fa
talnie na krótkich, dowodząc swym bie 
giem raz jeszcze, że brak mu absolut
nie szybkości S:dorowicz nietyłko go 
dogonił, alp w dodatku zdecydowanie 
pobili na finiszu, zapewniając AZS-owi 
zwycięstwo w bardzo dobrym czasie 
7:49,8 sek.

Imne wynikł meczu były mniej ci&ka 
we, zwłaszcza, że padaJacy deszcz bvL 
tu poważna przeszkodą. Na wyróżnte- 
nie zasługuje jednak czas Duiplickiego 
(15:56,8 na 5 kim.), który o pierś tylko 
pokonał Brome. 1

Pozostałe rezultaty zawodów bvłv 
następujące: 4x100 i 4x400 mtr.—AZlS

44,4 i 3:31^; skok wdał — Brachoćki 
(W.) 6,57 mtr., Lókajski (W.) 6.44 mtr., 
3) Pławczyk 640; wwyż — Pławczyik 
180 cm., Lókajski 175 cm. (pozą konkur 
sern Luckhauś 170 m.): oszczep — Lo
ka jski 56.32 mt., Wojtkiewicz 55:72 m.: 
dysk — Pławczyik 40,91 mt.. Kałuba 
(AZS) 39.55 mit.; kula — Wojtkiewicz 
13,14 mt„ Zieleniewski 13.12 mt.; 110 
iplotki — Twardowski 17,2 mt., Lokaj- 
ski zdyskwalifikowany (na diugrem 
miejscu): tyczka — Pławczyk, Unie- 
jewski - i Sokołowski (wszyscy AZS) 
pc- 290 cm.

W ramach zawodów odbyły się eli
minacje dla kandydatów do reprezen
tacji przeciwko Włochom w dwu kon_

772,9, Niemcami — 769.5. 4) Włochy, 
5) Finlandia, 6) Węgry. Dopiero 10) 
Polska 589.8 pkt. Szwajcarzy trium
fowali również w konkurencji indywi
dualnej: 1) Miack 138.2. 2) Neri (Wł.) 
137.75, 3) Loeffler (Czech) 136.15. Po 
zatem Mack był najlepszym w ćwii- 
czeniach na . poręczach. i na koniu, a 
Miez (Szw.) w wolnych, a Hudek 
(Czech) na kółkach.

BUDAPESZT. 3,6. — Tesl. wł. — W 
meczu bokserskim o puhar Europy. 
środkowej Węgry pobiły Austrię w 
stosunku 13:3.

BUDAPESZT. 3.6. — Teł. wł. —W 
meczu piłki wodnej Węgry pobiły Au
strie w. stosunku 7:0.

KOPENHAGA. 3.6. — Tel. wł. — W 
wielkim pojedynku wioślarskim „sku 
llerów", w którym miał startować Ro 
ger Verey, zwyciężył bez trudu Hen- 
driksen w 8:34,4 przed Niemcem Ross 
manjiem — 9:01.6.

PARYŻ. 3.6. — Tel. wł. — Wyścig 
Paryż — Belfort (430 kim.) - wygrali 
Belgowie Ghyssels o 2 długości przed 
Schepersem, Dopiero trzeci był Frań 
cuz Marciltac, czwarty znowu Belg 
Hardiquest. Wyścig Paryż’ — Angers 
(310 klin.) wygrał Belg van der Don- 
cke -w 9:25.10.

RZYM. 3.6..— Tel. wł. — XII wy
ścigu dookoła Włoch Rimini —• Flo
rencja (176 kim.) wygrał znowu Lear- 
co Guerra bijąc na finiszu w czasie

kłem (Auto Union) 2:48:56/ 3) Chiron 
(Alfa Romeo) 2:5:20, 4) Pietsćh. W 
kategorii do 1500 com. awycfężył Ca- 
stełbairco 2:36:23 na 273 kim. (średnio
104.9 klm./godz.), 2) Schimńtit (Czechy), 
3)Bugatti 2:36:52, 4) Burgaller (iBugał 
/'2’ 5) Soyka (Czech), 6) pani lilcr 
(Francja). W kat. do 800 ccm. zwy
ciężył Brudas jia GM 2:50:19.2.

Wśród moŁocyikilistów triumfo>waW: 
kat. 250 ccm. 1) Hulm (DKW)/(średnio 
91 khn./godz.); 500 ccm — Klein (Nor - 
ten) 98 klim./godiz.: 500 ccm. Lefh - 
(DKW) 99 klm./godz., 2) Rutsch (Au- ■ 
strja); 1000 ccm,. Soenius i(NŚU) 101.8 
k.m./godz., 2) Rueititehein;

Wittmann 
w finałach Esfongi 
1ALLIN, 3. 6. — Tel. wł. W za- 

° mistrzostwo Y^^ann pobił w pół finale 
Szweda Lindquista 6:2, 6:2. W dó! fi
nale mistrzostw Tallina Polak pobił 
Estończyka Bonka 6:1, 6:0. W obu 
Konkurencjach Polak jest więc w finn-

BERLIN, 3.6. _ Tc!., wł. — Najdłuź 
szy wyściig szosowy Niemiec Norrm- 

M?tiach’ta ~ Norymlberga 
• ’ . wygrał w rekordowym c?ńi-

sie Wendel —10:35:20. prowadzać su- 
inoitme przez ostatnie 140 km.

BALTIMORE, 3. 6 Tel. wł. — W

kurencjach. a mianowicie 
wdal i biegu 100 nut.

w skoku

Setkę, jak to było do przewWziionia. 
wygrał Trojanowski II w 112 przed 
Czyżem, Koźliokim i Twardowskim. 
Czas nie jest budujący, ale sypka i zde 
cyidowanie 'wolna bieżnia -AZS-u fest 
dpść poważnem tlomaczeniem. Skok 
wdał przyniósł swego rodzaju sensa
cję w ipostaci pięknego zwycięstwa we 
iterana Sikorskiego. Rekordziście Pol
ski, zabrakło zaledwie 1 cm. do piękn:c 
brzmiącej smdemki, a o 2 óm. .za nim 
wyładował na skoęzn* Nowak który 
niespodziewanie zjawił się w Warsza
wie. demonstrując wvsoka formę. Trze 
cl był Łuckhaus (679), czwarty Twar 
doujski — 654 cm.

6:05.46, ■ Cannissa. Ćazzulani i Piemon 
tesi. :

BERLIN. 3.6. — Tęl. wł. — Sievert 
wygrał na zawodach w Hamburgu 
dysk — 44.75, kule — 14.77 j skok 
Wdał — 715.

PARYŻ, 3. 6. — Tel. wl. — Na za
wodach pływackich 200 mtr. st. klas, 
wygrał Schwartz w 2:49.4 prżed 
Schóbletn —, 2:54; 100 mtr. st dow. 
Dieuer 1:04, przed Cartonnetem 1:052, 
wreszcie’ 100 mtr. nawznak Philippot 
w 1:18.4.

REKORD DOSKONAŁOŚCI ZDOBYŁ 
ARAGO niszczy odciski, skóry stwardnienia 

EKSBKANS usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciu

BERLIN. 3. 6. Tel. wł. — Wy
ścig szosowy .o wielka nagrodę Ham
burga (258 kim) wygrał Kanman w 

nagrodę Saksonii 
(176 kim.) Haussmann w 5:07:32.

BERLIN. 3.6. — Tel. wł. — Wielllki 
wyścilg automobilowy na Nuerburg Rin 
gu nie obszedł się bez• śmiertelnej ofia” 
ry. Kieirowca niemiecki Frainkił przeko
ziołkował na wiiraiżu; „z pod gruzów IllUłCWtril’ > MMnrlifYkTr Jn __ ... -1.1,..1. «

meczu! o puhar Davisa Stany Zjcdm - 
czotie pokonały ostatecznie Meksyk 
5:0.

PARYŻ. 3A — Teł. wł. — Wyścig 
100 kllm. za mc torami wygrał Lacqnc- 
hay w 1:23:00,8 przed Bremi, G. Wamb 
stem i Metzem. ..Matę Złote Koto" wy
grał Campus /33:52 na 40 klin, przed, 
Bianchtoim.

BERLIN, 36. — Teł. wt. — Wyścig 
sztafetowy Poczdam — Berlin, który 
agramadzDł .na starcie 8000 biegaczy, 
wygrała Policja w 1:00:18 przed S. C. 
Charlottenbnrę 1:00:46,1.

NOWY JORK. 3.6. — Tel. wł. — Na 
mistrzostwach lekkoaitlćtyęzinycft uni
wersytetów skok o tyczce wygrał 
Brown 425. a skok wwyż Spitz 203. 
Bieg 2 nuite Follows 9:17.4.

WIEDEŃ,. 3.6. — Teł. wł. — W me
czu teiiisowyim ‘ Aiuistirja proi\vaid®i z 
Betolą w stosunku 4:1. Banw Austrii 
bronią Metaxa, Kinzei I Wolf; barw
Belgii Lacirolx. Ewbanfc' i ; Adamsem

------  „„„ Jedyny punkt dla. Belgii zdobyła. A- 
iiiaiszyny wydobyto go w stanie beana damsan. • ■
dzięjinyim; PARYŻ. 3.6. — Tel. wł — w hte.™

LABORATORJUM ST. GÓRSKI Zadać wszędzie

PARYŻ, 3,6. - Tel. wl. - W biega
. <>ti 2 mule ang. Rochaixl nobli rekord

ly nwm iHcimwcikte Mercedes Benz i Francji uzyskują czas 9:21.8 SkawiA- 
Auto Umcin. nie startowali copirwwda ski przebliągł 400 mitr, w 484.

W kategorii samochodów ziwycięży-
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Zamiast szczęścia lepiej mieć atak
Jeden udany strzał Szczepaniaka przynosi Polonii dwa punkty w meczu z Cracovią

■ ...ps/AWA. 3.6. — Polonia — 
■ 'A-h 2:1 (1:0). Bramki dla zwy- 

strzelili Zgliński i Szczepa- 
pokonanych Zembaczyński.

Kii P. Ler!lCZ'
K widział ostatnio Polonię mógl- 
M ,łożyć sic o konia z rzędem prze 

^'esięcni groszom, że drużyna 
■' rawska me może ocalić jednego 

punktu z walki z Cracovią.
KLjad ten możnaby jeszcze po- 

pierwszym kwadransie gry, 
w?!, bialoczcrwoni opanowali, mimo 
r-jiod boisko. A jednak...
łmk Polonia wygrała. Czy zaslu- 

ie” — N'0, szczęśliw.e, wyzyskując 
IrLocent okazyj bramkowych, ąfo.d- 
■ gdy krakowian.e wykorzystali
łLpżĆ tvlko 20 procent.
ILagiiiona zwycięstwa swycli fa- 
Idtów publiczność szakala wprost z 
Ifei; po mecai na boisko wpadl 
Ej n3jinlodszvcli miłośników piłki 
&ci, abv tylko dotknąć się do 
tLh ulub eńców, aby ułowić urywek 
Linowy, aby protekcjonalnie chwa- 
Eza odniesiony sukces.

JEDEN Z NIEWIELU GROŹNYCH ATAKÓW LIPSKA NA BRAMKĘ LIGI
Martyna jest już tylko bezsilny m świadkiem akcji dwu Niemców, którym przeciwstawia się Al

bański.

mać piłki dłużej przy sobie 1 pozby-[Mato łeg’0 — kiedy na 5 minut mac phki aiuzej przy ------ . ___ _
Led końcem padla decydująca o zwy I wa się jej coprędzej — trzeba czy 
Liwie bramka, wyczuwało się, jak | nie trzeba.
L całej prawie widowni pcha ją Alaszewski, niezły na środku porno 
La/ówkę zegara do celu jej podró cy, w napadzie gubi sie kompletnie, 
f wskutek braku techniki piłki.

tego odmłodzenia swei ofenzywy, nig 
dy nie stanie sic drużyna wartościo-

Rywalki stanęły przed sobą w.ze- 
s t a wiei i i a c 11 na st ęp u j a cyc 11:

MAKABI OTWIERA PRZYSTAŃ W WARSZAWIE 
Moment przemówienia prezesa klubu, dr. Farbera, którego ota
czała członkowie zarządu dr. Graber, Złoty kamień, Żylbercweig, 

Rozengarten, Lew i Wołoch.

Gra CracovM optycznie wypadła

[Dwa te zjawiska wskazują z jednej 
Lą', jak łatwo Polonia mogłaby' 
Le zdobyć w stolicy wielką popu- 
&ŚĆ, a z drugiej — rak mało pu- 
Lność wierzy w sukcesy i dobrą 
- swej -faworytki.

racje. DrużynieI ma częściowo 
irszawskiei brakuje bowiem forma 
■ bez której zwycięstwo możma u- 
ńać tylko fuksem, dzięki szczęśli- 
aiu zbiegowi okoliczności. Forma 
i tą jest napad. Przypatrzmy się 
.•a składowi w zestawieniu: Zgliń- 
i" Seichter, Łańko. Alaszewski,
(iniarz. Jedyny gracz „młody" w 

h kwintecie, to Zgliński. reszta ma 
fcsoba wiele lat gry, odpowiednią do 
li ilość meczów, granych, a zen:t 
Lej formy już dawno za sobą.»

i [To też jedynego właśnie Zglińskie- 
Ł można traktować jeszcze jako ma- 
Łial do wyrobienia; przy usilnej 
Ł:y dobrego trenera za rok — pól- 
fc inożnaby z niego prawdopodob- 
lv wytopić nieco szlachetnego krusz-

• IZ piłkarskiego.
mReszta — to szmelc. Seichterowi 

••kuje techniki przy grze w pomocy, 
i; wiec może nieborak zrobić w na- 
juzic!
Łańko dobry technik, ale statysta z 
iwodti, nie chce, czy nie potrafi trzy

cznio

wyprzc- 
: i Fag-

Win der 
a Mer-

Chiron
A. W

średnio

(Bw

20 LAT LW. O. K. S.
Mjr. Mirski przyjmuje życzenia 
od płk. Oresta Dżułyńskiego, 
pierwszego członka lwowskiego 

. kolegjum sędziów.

Puchniarz, jak na siebie, niezły, ale 
obiektywnie nie reprezentuje nic cie
kawszego.

Gdyby napad ten był oparty o rów 
nie słabe tyły, nie byłoby wad czem 
się rozwodzić. Ale przecież Polonia 
ma defenzywę naprawdę wcale dobrą, 
w której nazwiska takie, jak Bułanow, 
Szczepaniak, Zastawniak, czy Konne 
jewski nie są tylko piękna etykietą, 
ale reprezentują i wartościową treść.

Wniosek z naszych wywodów jest

przyjemnie, w każdym razie o wiele 
lepiej, niż jei pogromców. U biało- 
czerwonych jeden grał bardziej efek
townie, drugi mniej, jeden był w lep
szej formie, drugi w gorszej, ale kaź 
dy znal swój fach, każdy potrafił dać 
sobie radę z piłka i wiedział czego 
mniejwięcej chce od niego partner.

Cracovia przegrała, bo Polonia mia 
la szczęście, bo jej gracze nie umieli 
strzelać i wreszcie — bo obrona war 
szawska nie łatwa była do zgryzie
nia. Gdyby jednak mecz ten punkto
wać, jak boks, trzębaby biaiocźerwo-

Polonia —Koruieiewski;
Butanów; Zastawniak. 
(Szczepaniak), Odrowąż;

Piglowski, 
Alaszewski 

Zgliński,
Szczepaniak (Seichter), Łańko, Seich: 
ter (Alaszewski). Puchniarz.

C raco via Otfinowski:
Dpniec; Żiżka. Chruściński. 
Rusinek, Zieliński, Malczyk, 
ski, Zembaczyński.

Pająk, 
Mysiak; 
Ciszew-

wszej bramki, strzelonej 
nię: Seichter ze swoistą 

i po kolanie, pończosze i 
(piłkę pod bramkę gości, 
chwytając ją nie oblicza

Do 30-ei min. Cracovia naogół prze 
waża w polu, ale mimo to nie potrafi 
uzewnętrznić swej wyższości ani w 
sytuacjach podbramkowych, ani też w 
strzałach. Zresztą gra nie jest łatwa, 
gdyż silny wiatr przed burza i fatal
nie fałszująca piłka, sprawiają obu

prosty: dopóki Polonia biedująo z o- nym przyznać zupełnie wyraźne zwy I stronom, ta zwłaszcza gospodarzom 
becnym napadem nie wyhoduje sobie cięstwo, dzięki zdecydowanej przewa poważne trudności. Ten wiatr jest 
równocześnie nowych sil dla całkowi I dze w polu, stylowi i klasie ich gry. I też przedewszystkiem autorem pier-

przez Polo- 
„techniką", 

szpicu pcha 
Otfinowski, 
dobrze fal-

szerzą, piłka odbiła sic od niego, a 
nadbiegający przytomnie Zgl ński lo
kuje ją bez przeszkód w siatce.

W parę minutt potem nadarza się 
Polonii podobna okazia. kiedy pitka 
strzelona przez Łańko ociera się o 
nogę obrońcy, aby... trafić w słupek i 
wrócić spowrotem w pole.

Cracovia jest iednak również słaba' 
w ofenzywie. Poza • Ciszewskim mikt
nie gra 
dobrze.

walory 
le mało

w całym kwintecie naprawdę 
Malczyk i Rusinek liczą ra- 
ostrość swej gry, niż na jej 
techniczne, Zielińskiego wogó 
widać, a Zembaczyński choć

bardzo szybki i ruchliwy, jest jednak 
bardzo jeszcze surowy.

To też bramka wyrównująca jest 
tak samo podlej marki jak gol strze
lony przez Polonie. W 15-ej min. 
strzela Cszewski, Komieiewski robili

Po przerwne, przekropionej desz-1 zouujc, ale choć ma czas piłki mc 
czem sytuacja zmienia sic o tyle, że j chwyta, tylko wybija w pole, a nad-
wraz ze wstawieniem Alaszewskiegoobiegający Zembaczyński lokuje ją w
do napadu linia ta traci wszelki sens i siatce.
w swycli akcjach. [ Gol zwycięski, który padt na_5 min. 

•przed

Finlandia ciągle na czele
leKKiej atletyki w Europie. Pochlebny głos o naszych piłkarzach
Helsinki, .28 maja.

Wspaniały sezon lekkoatlety
czny zaczął się dopiero teraz, a- 
le że w ciągu ostatnich czterech 
tygodni pogoda była fatalna, 
brak jeszcze leepszych rezulta
tów. Dopiero ubiegła niedziela 
przyniosła szereg dobrych wyni 
ków, przedewszystkiem rekord 
Europy — Perasalo w skoku 
wwyż 2.005. Perasalo skakał w 
swem rodZMeftr inieście Scina- 
joki. Zaczął od 170. wszystkie 
wysokości do 195 pokonał za 
pierwszym skokiem. 2 mtr. sko
czył za drugim razem, tak łą
two, że mógł był też skoczyć 
202 — 203. Za trzecim skokiem 
też omal że nic przeszedł 203. 
Trzeba nadmienić, że przez cały 
'dzień nadal deszcz, skocznia by 
ła ciężka, tak że w sezonie moż
na od Perasalo oczekiwać jesz
cze lepszych rezultatów. Matti 
Jaervinen zaczął zawody od rzu 
tu trochę ponad 75 mtr., Pentilla 
i Sipala rzucili 65.11 i 64,93. Kot- 
kas też nie próżnował; w St- Mi-

może 
mniej 
Z jej

gwizdkiem końcowym Polon.a 
śmiało uważać za ieden z n:aj- 
spodziewanvch uśmiechów losu.

defenzywnego sposobu gry

ckel małem miasteczku w środ-[ Owszem, ale jestem trochę 
ku kraju, miał on kulę 14.01, za ciężki i dlatego tyczkę i 1500 
dysk 44.83 wwyż 190. Zapyta-i mtr. mam bardzo słabe. Poza- 

' tern nie jestem dość szybki.łem go czy nie myśli o tern, że
by się poświęcić dziesięciobojó- 
wi.

KonfliKt F. I. F. A.
ttz tonie F.I.FA. szykuje sie na ostry 

konflikt. Poiłuictiiowa Ameryka z U- 
rugwajem. Cihile i Peru na czele groź: 
wystąpieniem ze Zwiąizfcu. Jest to wyni 
■kłem "polityki F.I.F.A. wobec pierw
szych mistrzostw świata w Urugwaju, 
kfóre nie cieszyły się laską Związku, 
w przeciwieństwie do oheianyoh mi
strzostw w Italii.

Roz-draż.n lo również państwa połu
dniowe amerykańskie stanow-sko F.l. 
F.A. w sprawię meczu eliminacyjnego 
Chfie — ATgentyna. OhUe zawiadomio
no o rozgrywce na trzy dni przed me
czem, tak że państwo to nie mogło 
zdążyć na mecz. Jak ironiczinie piszą 
Urngwaijczycy, F.I.F.A. nie zdała egza- 
móru z geografii i zapomniała jakie od
ległości dzielą Chile i .Argentynę.

Chile ma zażądać od F.I.F.A, zwrotu 
kosztów swych przygotowań do mi- 
sfirzostw.

ców była poprostu zła, o 
gorsza od innych graczy.

klasę

(Seichter gra jako czwarty pomocnik) 
widać bowiem było wyraźnie, że go
spodarzom chodziło choćby o utrzy
manie remisu, zwłaszcza; że kontuzjo 
wany w nogę Butanów po każdem 
kopnięciu piłki coraz bardziej kulał. 
Tymczasem przychodzi korner, Łańko 
strzela .go głęboko w pole, skąd. 
Szczepaniak pięknym woleyem posyła 
p.lkę w prawy róg.

Sędzia p. Leracz nie dorósł do po
wierzonego mu zadania.

Mnicjwięcej tó samo powie
dział p. Tuhkunen w wywiadzie 
dla Suomcn Urhcilulehti.

G. Jansson.
Były mistrz olimpijski Larva 

zączął znowu trenować i nawet 
■ bierze udział w zawodach; w 

Tampere pokonał on po ciężkiej 
walce na 1500 mtr. Suomela i 
Kurkela, a że są oni dobrymi 
średniodystancowcami można 
przypuszczać, że Larva wraca 
do dawnej formy. Ja coprawda 
nie wierzę już w niego.

Kuntsi rzucił nieoficjalnie na 
treningu kulą 16.40 i można się 
po nim więcej spodziewać dobre 
go. niż po Alarotu, który miał 
ostatnio 15.06.

A teraz trochę o sporcie zawo 
dowym. Amatorski mistrz Euro 
py wagi ciężkiej Gunnar Bacr- 

hind, debiutuje jako zawodo
wiec 10 czerwca w Goeeborgu. 
Przeciwnikiem jego jest Anglik 
Jeff Wilson, bokser wysokiej 
klasy, który pobił mistrza An- 
glji Jack Petersena, Benneta, 
Junga i t. d.

Jules Ladoumegue występo
wać będzie w lipcu w stadionie

BOKS NA OTWARTEM POWIETRZU 
zaprodukowali nam zawodnicy Q. K. S. i Legji w Warszawie. 
Czortek (Grudziądz) mistrz Polski zwycięża Pietrzykowskiego.

- w

iksyik

- Na

203.

cquc-
Vamlb

a id luz 
orym- 
berga

legii 
<ord 
wiś-

ysciig 
który-

SZTAFETA 4 x 1500 MTR. 
rozegrana na przerwie meczu 
Liga — Lipsk 5:0. Kusociński do

gania przeciwnika.

mc- 
zi z 
ust-rf i 
jarw 
lisom. 
। A-

MILLER i JURKOWSKI, 
zawodnicy A. Z. S., na taśmie 
biegu 800 mtr. w Parku Sobies

kiego.

MISTRZOSTWA POLSKI SIATKÓWKI W WILNIE 
Skupiły cztery zespoły: A.Z.S.—■ Warszawa, Sokół — Grudziądz, 

A Z.S.—Wilno i A.Z.S.—Lwów.

ifovmli: 
średnio 
n (Nor

Le:i h 
h (Au-
I 101.8

W za-' 
ostwo 
finale 

tóf fi- 
pobił 

obu

sztokholmskim. Ma to być po
kaz biegu w czasie „Święta 

■ dziecka“.

Mówiłem z sędzią meczu Pol
ska— Szwecja Tuhkunenem:

— Drużyna 'polska była w po 
hi fenomenalna — powiedział p. 
Tuhkunen — ale pod bramką 
słaba. W ipolu tylko Keller stał 
na tym samym poziomie co Po- 

i lacy.Było prawdziwą przyjem
nością patrzeć na ich gre: 
byli to prawdziwi żonglerzy, je
śli chodzi o technikę, ale bramek 
strzelać nie umieli. Polacy grali 
niewątipiliwie lepiej od Szwedów 
i gdyby mieli lepszych obroń
ców, twierdzę stanowczo, że wy 
garllby spotkanie. Para obroń-

Boks na świeżem powietrzu
Występ ósemki bokserskiej Gru

dziądzkiego K. S. na kortach Legji w 
Warszawie wypadł wcale udatnie. Go
ście wnieśli do boju zapal, ambicję i 
'dobre wyszkolienie techniczne. Na czo
ło ich zespołu wybija się oczywista 
rzecz Czortek. dalej Kozłowski, Wit
kowski i Wezner. Pięściarzom Legii 
którzy zewnętrzinic prezentują się do
brze, brak 'najważniejszego atutu — 
techniki

'Wyniki szczegółowe: w. musza: 
Kwiatkowski (G) Wie na pueiktv Waś- 
kiiewicza (Ł); w tej samej wadzie spot
kali się mistrz Polski — Czortek (G) 
z Pietrzykowskim (L). Pięściarz Le
gji bodajże najlepiej się zaprezentował 
z całej drużyny, dopuścił jednak Gzor- 
tka do zwarcia gdzie pomorzanin wy
bitnie górowali. Wygrał ma punkty 
Czortek.

W. piórkowa.: Kozłowski (G) wygrał 
wysoko na punkty z Kcimarem. Jest 
on obok Czortka na.iimocnieiiszvim pun-

ktem G. K. S. iw. łeklka': Stoszek (G)—4 
Wasiak H (L): spotkanie to mrtże za
kończyłoby się zwycięstwem Wasiaka, 
ale warszaiwianiin w drugiej rundzie u- 
derzyil za nisko pomorzamitia,.za oo zo- 
stał słusznie zdyskwaliiiikcwa.ny; W. 
pólśrednia: Wiltkoiw ski (GL bije pewni:© 
silnie zbudowanego Bareję (L), gó-ru- 
jąc nad n.m zwinnością i techniikią; w. 
średnia: Doroba h (L).' wygrywa w 
drag cm starcau przez techniczny, k-o z 
Sobocińskim; w. półciężka: mistrz ma
rynarki Kozakow (L) szybko sie roz
prawia z Orłowskim (G), który poddał 
sie w pierwszej rundzie.; druga pani 
półciężkich: Werner (G) — Dorolba I 
(L) nie przyniosła oczekiwanych emo- 
cyj. Spotkanie stało na niskim pozio
mie. Zwycięstwo zostało przyznane Do 
robie 1 adamem'jednak naszem wynik 
remisowy byiliby słuszniejszy,. Sędzia W 
ringu p. Wełt wypadł b. blado.

m. al.

PREZENTACJA JEŹDŹCÓW W ŁAZIENKACH 
miała miejsce przed rozpoczęciem wielkich międzynarodowych 

zawodów konnych.

SIDOROWICZ 
zwycięzca Kusocińskiego w 

sztafecie 3x100 mtr.
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Sukces jakich mało...
Warta zwycięża Ł. K. S. 2:0 na jego wlasnem boisku

ŁÓDŹ, 3. 6. — Tel. wł. — Warta 
-- ŁKS 2:0 (0:0). Bramki zdobyli 
Kryszkiewicz i Szerfke. Sędzia p. 
Seidner z Krakowa.

Kameleonowa forma ŁKS za
czyna już denerwować. 'Po względ 
o:e dobrej grze z Ruchem i nad
spodziewanie udanej z berlińska 
Mmerwa przyszło dziś rozczaro
wanie.

Wszak w tym składzie ŁKS gra 
już niejeden mecz, a tymczasem 
miast spodziewanego lepszego 
zrozumienia sie poszczególnych 
1 «-'ii tworzą sie miedzy niemi luki. 
Nieekonomiczna i w dodatku po
zbawiona efektu gra do tyłu leży 
iuż w nałogu łodzian.

Zasłużone zwycięstwo odniosła 
Warta w pierwszym rzędzie dzię
ki lepszemu opanowaniu piłki, 
większej szybkości no i natych
miastowej decyzji.

ŁKS zawiódł fatalnie. Jedynie 
bramkarz który miał kilka dosko-

nałyęh momentów i Szaniawski >na 
skrzydle stali na wysokości za
dania. Wszyscy inni zawiedli i to 
,v poważnym stopniu. Najgorzej 
wypadł już Tadeusiewicz.

W drużynie poznańskiej nie by
ło wyraźnie słabego punktu. — 
Wszyscy grali ambitnie, prostymi 
środkami ale szybko i z głowa. 
Zeszli też z boiska żegnani oklas
kami. • i" u- \

Męcz rozpoczyna ŁKS z wiat-

rem i odrazu zapowiada 'się gr;r lotny atak gości i z łaunego do
żywa i interesująca. I środkowania prawego skrzydła

'W 12 min. następuje gorący mo- Kryszkiewicz strzela ale niecelnie, 
ment pod bramka Kontowicza: 
Herbstreich jednak chybia, a w 
chwile później strzela obok wy- 
biegającego bramkarza Warty. Po
dobnych sytuacyj zmarnowano 
dzisiaj więcej, gdyż w 20 ntin. Król 
przenosi z bliskiej choć niewygod
nej pozycji.

Na moment do głosu dochodzi

Jakubiec z Garbarni
wygrywa bieg Krabów—Tarndw—Kraków

KRAKÓW. 3.6. — Tel. wł. — W 
dniu dzisiejszym rozegrany został na
trasie Kraków — Tarnów Kra-

0:5 w Przemyślu
przegrywa Lechja

LWÓW.. 3.6. — Teł. wl. — Roz- |

ków wyścig kolarzy licencjonowanych 
i niestowarzyszonych. Od startu aż. 
do mety prowadziła grupa kolarzy, 
w której znajdowali sie faworyci. Ro 
zegrali oni ze sobą walkę dopiero na 
finiszu. Zwyciężył Jakubiec (Garbar 
nia) 6:12,09, 2) Bandor (Legja, Kra
ków) 6:12.09.2, 3) Duda (Garbarnia) 
6:12,09,6, 4) Lipiński (Skoda Warsza
wa) 6:12.10, 51) Trzankowski (OKS, 
Czeladź) 6:12.10.4. Sensacje wywołał
fakt, iż niestowarzyszony zawodnik^rvwki n mistrzostwo i in nkrmmwni iaRt’ 1Z mesiowarzyszony zawoaniK fwowa przyn oś? dzisi^t sensach i Bado" zwycieżvt wszystkich kolarzy

s.ęej w Przemyślu. Zaznaczyć nale- « t.j ...» u,Zaznaczyć nale-
źy. że było to po wielu latach pier
wsze zwycięstwo Polonii na wlasneni 
boisku nad Lechła i to zwycięstwo 
odrazu w wysokim stosunku 5.0 (1:0), 
Przemyślanie grali tym razem bardzo/ 
dobrze. Wyróżnił sie bramkarz Ja- 
ciow i obrona, pozatem dobrze wy- 
P'.:dl w napadzie Ora wiec i Malodo- 
hry. Lech ja w zupełności zawiodła. 
W pierwszej połowie lwowianie trzy
mali sie jeszcze nieźle i utracili tyl
ko jedną bramkę zdobytą przez Ma- 
lodobrego. Po przerwie zaznaczyła 
się bardzo silna przewa.ęa gospodarzy, 
którzy w krótkich odstępach czasu 
zdobywają dalsze bramki przez Oraw 
ca i Małodobreco. W ostatniej mi
nucie Polonia zdobywa i szóstą bram 
kę jednak sędzia jei nie uznaje.
W Rzeszowie iPojjoii 1-b zdołała obec 

nemu leaderowi Ligi okręgowej Reso 
vśi odebrać na jej wlasnem boisku 1
punkt uzyskując remisowy

Wynikiem remisowym zakończyło 
się również spotkanie Świtezi z U- 
krainą. Byl to pierwszy punkt jaki 
Świteź zdobyła w dotychczasowych 
rozgrywkach.

LWÓW. 3.5. — Tel. wl. — Na bież
ni Czarnych odbyły sic kolarskie 
m strzostwa torowe na 50 kim. — 125 
okrążeń. Tytuł mistrza zdobył Daniel 
(Czarni) 1:33.24, 2) Zacharko (Polo- 
n a Przemyśl 1:33.25. 3) Dobrzański 
(Czarni) i 4) Kinia (Polonia).

KRAKÓW, 3.6. — Teł. wt. — W n'e-

wa ta Impreza zgromadziła 51 zawodni 
ków na 32 łodziach.

W jedynkach sztywnych pcirwsze 
miejsce zatai Grzywiński (YMUA) — 
Kraków) w czasie 14:45 iprzed Mal- 
skim (Kraków) 14:49. W dwójkach szty 
wnych wygrali Sadowiński i Richter 
(Kraków) 13:01. Na jedynkach skła
dakach zwyciężył Kiihne (Katowice) 
w czasie 34:59 sek. (czas wraz ze skła
daniem łodzi). Na dwójkach składakach 
wygrab bracia Siwek (Kraków) 17:25.

KRAKÓW. 3.6. — Tel. wl. — Mi
strzostwa klasy A w Krakowie dały 
następujące wyniki: Krowodrza — M'a
kabi 1:0, Olsza — Legja 1:1. Grzego-

W 2 min. później piękny przyziem
ny jego strzał broni Krymarkie- 
wicz, a strzał Radojewskiego Ocie
ra sie o poprzeczkę.

W ty ni momencie na d boiskiem 
przechodzi silna burza która utrud
nia grę. Teren staje się teraz- sliski, 
a piłka ciężka. Jeszcze przed 
przerwą ŁKS ma okazję do pro
wadzenia: ładna kombinacja Herb- 
streich — Król — Herbstreich koń
czy sie strzałem ostatniego w słu
pek.

Po zmianie stron już w pierw
szych chwilach Herbstreich znaj
duje się na 2 mt. przed Kontowi- 
czem fatalnie skrzywia jednak kurs 
piłki i na tein urywa się na długi 
czas ofenzywa ŁKS.

Do głosu dochodzi Warta,. W K.) 
min. kombinacja Andrzejewski —
Szerfke Kryszkiewicz przynosi
bramkę zdobyła przez ostatniego, 
nie bez winy Krymarkiewicza.

W 15 min. notujemy piękny 
strzał Szaniawskiego z wolnego 
broniony przytomnie przez Konto- 
wicza a w chwilę później ładna 
akcja ŁKS kończy się za wysokim

Niezastąpiona
nych. Gradacja błony S u p e r 
L u tn i c h r o m e pozwala na duże 
odchylenia w czasie naświetlania.

zdjęciach noc-

Wisła-Strzelec 2:0

Światła i cienie 
w naturze

Błona Super .
28W H. D. o wysokiej barwoczulosci i 
przeciwodblaskowości jest najlepszą 
błoną na święcie. Jest to idealny ma
teriał fotograficzny do zdjęć krótkomi- 
g a w k o w yc h, s portowych, r o d z a j o w v ę " ■ 
wnętrz i t. p. nawet przy skąpem świe
tle lub słabym objeklywie.

SUPER 
LUMICHROME
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drugą braimkę ze strzału Obudów* 
W 4iniuu później z linii pula kaniu 
'Wisła strzela trzecią bramkę. Ar. 
wykorzystuje zamieszanie pdóhraii; 
we. Od tej chwili Wisła uzyskuję pr 
wagę, a parę sporadycznych «ypau 
Strzcilca pewnie broni obrona i brt 
karz Wisły.

Sędzlowat p. Romanowski z Wa
sz siwy poza jed.neim przeoczenie 
(zdobycie pierwszej bramki z pozy, 
spalonej).

SIiEDLCE. 3.6. — Tel. wl. — Wisła 
— KS 22 Strzelec 3:0 (1:0). Bramki 
dla Wisły zdobyli Łyko, Obtulowicz 
i Artur. Sędzia p. Romanowski z War
szawy.

Geście zademonstrowali grę na wy- 
soklm poziomie. teclMiicznym, szczegół 
■nie w drugiej połowie, gdy przeszli z 
gry ipóllgóirnęj do przyizżemncj. Po
danie prawie nigdy nie mijało się z ce
lem, co nie zdarzało się w drużynie 
Strzelca.

■W Wiśle bramkarz Maidetis-ki byl 
mało zatrudniony. Pychowski z Szm- 
milaisem tworzą doskonalą parę (rbroń- 
oów. W pomocy obaj Kotlarczyikoiwia 
grali koncertowo. Na środku ataku Ar
tur rozdawał piłki precyzyjnie. Dzid'- 
nie mu sekundowali obaj łącznicy. Ze 
skrzydłowych lepszy Łylko.

Strzelec zawiódł na całej linji. Bram
karz Siadak winy za puszczone bram
ki nie ponosi. Obrońcy Gwoździńscy, 
dotychczas iiajmocuiejiszy punkt dru
żyny. grali bamdzo słabo tak. że z 
czyistem sumieniem można na ich kon
to zapisać wszystkie bramki. Czajka 
ira pomocy harował do ostatka, pod 
koniec poszedł nawet do ataku. Stę- 
pieniowi nic sie nie kleiło. Lewmki o- 
graniczył się do- pilncwania skrzydła.

W ataku zadowolili Bitewicz i Kli
mek, których .w strzałach prześkd-o- 
wat dziwny pech. Biegański wypadl 
blado. Ze skrzydłowych nadal Strze
lec nie ma pociechy.

Drużyny - wystaipiły w składach: Wl 
sła: Madejski. Pychowski. Szumilas, 
Kotlarczyik 1, KoMrczyk II. Jezierski. 
Sołtysik. Obtulo.wlcz. Artur, Rejwon 
IW i Łyko.

Strzelec: Siadak, Gwoźdiziński I, 
Gwożdzińiśki IL Czajka, Sitęipicń, Le- 
woclki I, Major, Kll-mok. Blcgańsk:, B:- 
lewicz i Kobrrjclk.

. Stirciną atakującą jest począllkoiwo 
Strzelec, którego jjapaHmcy przepro
wadzają piłkę do pola karnego i tu gu- 
hiią s.ę ziupełmie. Wisła gra bardziej 
pian-owo, to też prędko zdobywa pro- 
wadzeife. W 17-ej miniKto pilike do-’ 
staje na wyraźnej pozycji spalonej Ły
ko, id'z:e na przeiboj, do pi,liki biegnie 
Szumiłais i Gwożdiziński. Siadak odbija 
piłkę w pole, dostaje ją z poAirotcm 
Łyko i strzela do pustej bramki. Parę 
murowanych pozycyj napastnicy 
Strzelca z aprzep a s zc z,a j ą.
;Po przerwie Strzcke dąiży do wy- 

rownainńi. lecz n:c. mu nie wychodzi. 
Natomiast Wisła w 16-cj mm. zdobywa

ikmui i.u, yis4,i — bi-sja i.i, V114VX0- strzałem Herbstreicha. jeszcze trzy 
v„e_c?.L~ "Zwierzyniecki 5:0. Wawel— । krotnie Herbstreich przenosi i 

_ w I strzela obok. Wreszcie w 43 min.
ausu dzisiejszym rozegrany został । drugi
bieg uliczny dookoła Krakowa o pu- Uirnkt dla Warty, iktorą poraź pierw

I Korona 4.0.

■dziele pod Wawelem rozegrany został 
•poraź pierwszy w Polsce slalom kaja
kowy na trasie 500 m. Zawodnicy mu- 
sieli. 'przejechać ipr.zez 40 bramek, na
stępnie jechać na stojąco, wchodzić do 
•wody i jechać kajakami tylern. Cieką.

KRAKÓW. 3.6.
dniu

Tel. wl.
• dzisiejszym rozegrany

szy od niepamiętnych lat schodzihar IKC. W biegu startowało 110 za - -
wodników, ukończyło go 70. 1) Orlow z boisika łódzkiego .zwycięsko.
ski (Pogoń, Katowice) 11:52.2, 2) Fiat "
ka 30 metrów wtyle, 3) Rak (Bor-

Sędzia p. Seidncr tymi razem 
dobry. Widzów około 2.000.

1

Prusy Wtchodnie Pomorze 1:0 w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ, 3.6. — Tel. wł. — 

Prusy Wschodnie — Pomorze 1:0 
(1:0).

•Wczoraj odbył sie w Bydgosz
czy dawno zapowiadany mecz pił
karski reprezentacji Pomorza z re
prezentacja Prus Wschodnich, za
kończony inieznaoznem zwycięst- 
wem Niemców w stosunku 1:0. 
Goście odnieśli zwycięstwo dzięki 
doskonałej grze bramkarza,.który 
wyłapywał wszystkie strzały, a 
nawet dwukrotnie obronił świetnie 
jedenastki.

Pomorzanie ustępowali nie
znacznie Niemcom w szybkości, 
szwankowały nadto trochę ipbda- 
nia, bo technicznie byli nawet lep
si. Na pierwszy plan wybijała sie 
obrona, a zwłaszcza Maliszewski, 
który bardzo przytomnie interwen-

jował w niebezipiecznyclr sytuac
jach. Byl on też najlepszym gra
czem w drużynie polskiej.

nać w 24-ej- minucie, ale rzut 
Obremskiego z jedenastki broni

--------  . bramkarz. W 38-ej minucie kontuz-
W pomocy yyyróżniał się Luba-1 jowanego Jeziorskiego zastępuje

wy, gracz szybki i zwrotny.
iJastnikom goSci trudno

Na- 
bylo

Na terenie Warszawy
Pierwszy mecz wateroolowv o mi

si, zost-wo Warszawy Deifin — ŻASS 
3:2. Po przerwie ŻASS rozegrał się, 
Ił.z n e nie mógł wskórać, wobec do- 
sivcnalej gry specjalnie sprowadzonego 
na len mecz bramkarza Szabłowskiego 
z. Grodna, gd.zie odbywa on powinność 
wojskową w 76 p. p. ŻASS hałaśliwy 
i n e orjentuje sie w •przeipisach. dwie 
bramki zdobył z rzutów karnych. Wszy 
sik e trzy bramki dla Delfitm strzeli! 
Sjiujdem. Sędziował b. dobrze p. B. 
Baranowski.

M strzostwa kl. A W. O. Z. P. N. da- 
h oastępuiace wynik :

Warszawianka — Orkan 6:0 (2:0). 
b jmk: dla Warszawianki strzelili: So_ 
chan (3), Zaborowski (2) i Wieczorek. 
Sędza p. A. Grvttenberg.

Skoda — P. Z. L. 5:2 (2:1). Skoda 
7. (mrskiiiin na środku ataku. Bramki dila 
Mmdy strzelili: Kościesza i Marjar, po 
- i Gajcy, dla P. Z. L. Grabowski i 
D zewiecki. Sędziował dobrze p. M. 
Walczak.

Świt — Barkochba 6:1 (0:1). Bram
ki da Swtu zdobyli: Bzdak (2). Car. 
Jackowski. Wroński. W-iktorzak. dla 
Barkochby La-pon Ił.

Legia — Polonia 2:0 (1:0). Wobęc 
nieprzybycia sędziego WOKS.u, obie 
drużyny zgodziły sie na rozegranie

Sprawa Teofila Czyża, b. kierownika 
eucelarji Z. Z. o zdefraudowanie 15.000 
'I.. była rozpatrywana w sadzie apć. 
acyjoyin. W pierwszej instancji Czyiż 
został skazany na 1 rok wiezienia z 
zawieszeniem. Od wyroku tego odwo
ła! sie prok. Koral.

W drugiej instancji .z oskarżeniem 
przeciwko Czyżowi wystąpili prok. Gra 
bowski, który wnosił o skazanie Czy- 
za na 5 lat więż enia. Po 'przemówieniu 
ibrońcy Czyża adw. Fogla. prezes sa
du Krawczuk wydal wyrok, skazujący 
Czyża na dwa lata wiezienia bez za- 
w 'eszenia.

W ustnych motywach wyrok.u pre
zes Krawczak podniósł, że wyrok na 
Czj ża odstraszy innych przestępców, 
kiikzy szafują groszem publicznym.

Adw. Fogiel zapowiedział kasacje od 
wy roku sadu apelacyjnego.

sipotkania towarzyskiego. Bramki dila 
Legii zdoibyli Czarnik i Rostkowski. 
Sędzia ip. Madejski — zły.

PWATT — KPW Orzeł 3:0 (1:0). 
W ostatnich 30 misi. PWATT gra w 
10 wobec zejścia z boiska kontuzjowa
nego Adamczyka. Bramki dla PWATT 
strzelili: Wróbel, Tomasiewicz. Ry
ba rski.

Inne wyniki piłkarskie: ŻASS — 
Szturm (iSkierciiewice) 2:0 (0:0). Mecz 
o mistrzostwo kl. B.

Koszykówka męska. AZS krocząc od 
zwycięstwa do zwycięstwa, pobił Strzel 
ca pruszkowskiego 36.14 (21:10). Nao- 
gót gra chaotyczna, większość punktów 
dla AZS uzyskał najlepszy obecnie 
gracz Kowalski. Sędzia p. Twardo.

Skra pokonała .po bardzo ładnej i 
szybkiej grze Makabi 35:17 (22:4). Prze 
-wagę przez cały czas gry miała Skra, 
jedyne w początlk^ drugiej połowy 
zryw Maikabi kończy s'C serją celnych 
strzałów, oddanych przez najlepszego 
jej Strzelca, Prusaka. Sędzia p. Kuksner.

Polonia — Strzelec (Warszawa) 
35:11 (16:12). Mecz niezbyt ciekawy, 
prowadzony w welinem tempie. Polonia 
przez jakiś czas grała w składzie re
zerwowym. Sędzioiwiaili pp. Kiedrowski 
i Odyniec.

Koszykówka kobieca. Warszawianka 
— Hakalbi 4:3 (2:3). Wynik świadczy 
o '.impotencji strzałowel drużyn.

Śzczypiorniak. Legja odniosła niespo 
dziewane i wysokie 'zwycięstwo nad 
AZS w stosunku 5:2 (1:1). Do przerwy 
gra z przewagą AZS, Iktóry nie wyzy
skuje szeregu sytuacyj. Bramki dla Le
gii uzyskują Gradziuk 4 i Materski 1, 
dia AŻS — Kozłowski i Nowakowski 
po 1. Sędzia p. Saiwoniak, dobry tylko 
w pierwszcii części gry.

Mstrzostwo Warszawy w szczypior- 
niaku zdobyła Warszawianka przed 
AZS i Legją.

Dziesiectobói atletyczny o mistrzo
stwo Warszawy, rozegrany na stadio
nie Wojska Polskiego zakończy! sie 
zwycięstwem Szczeblewskiego (Le
gia). który zdobył 6159 pkt. przed ko
lega klubowym Koszewskim; 3) Gala- 
zowski (Rywal).

rr W praktyce było jeszcze gorzej.
Niższe boy 
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to największe ułatwienia, a niewąt-

przejść jego strona. O ataku Po
morzan trudno coś powiedzieć. 
Może najlepszym byt Suchocki, 
jednak przy silnej fizycznie obro
nie Niemców nie mógł nic zrobić. 
Środkowy Obremski dobrze pro
wadził cały napad, jednak cierpi 
o-ii na brak strzałów.

■■ W drużynie gości, jak już na po
czątku zaznaczyliśmy. klasa dla 
siebie był bramkarz Stefanowski. 
pewny w chwytach i biegach — 
piłka przylepiała mu sie wprost do 
rąk. Dwie jedenastki obronił w cu
downy sposób. Gracz ten zwrócił 
na siebie uwagę już na meczu 

I Warszawa — Gdańsk. Prócz nie
go wyróżnił się jeszcze pomocnik 
Metthies a w napadzie Bendig.

W pierwszej połowie zespół 
Prus Wschodnich lekko' przeważa! 
dzięki większej szybkości. W po
czątkowej fazie gry klika strzałów 
napastników niemieckich broni do
brze bramkarz Sobierajski. Dopie
ro w 32-ej minucie zwycięskiego 
gola strzelił zbliska Bendig po mi- 
n.ęciu Lubawcgo i Drożniewskie- 
go. .

Polacy rnąją sposobność wyrów-

na łączniku Kimmel. Drugą okazję 
mieli Pomorzanie w 44-ej minucie, 
lecz srzał Suchockiego z paru met
rów grzęźnie w rekach Niemca.

W drugiej połowie zaraz na po
czątku Nawrocki zderzył sie z po- 
niocnikiem gości Kenigiem przy 
główkowaniu tak nieszczęśliwie że 
Keniga zniesiono z boiska. Zastąpił 
go rezerwowy Koenig. Drugą ofia
rą ostrej grv Niemców jest bram
karz Sobierajski, którego z powo
dzeniem zastąpił Wyczyński. .Po
lacy obejmują prowadzenie i nie 
wypuszczają inicjatywy z rąk aż 
do końca gry. Cóż, kiedy wszyst
kie strzały napastników pomor
skich stają sie łupem bramkarza. 
W 24-ej minucie za rękę obrońcy 
Janza sędzia dyktuje jedenastkę. 
Niezbyt silny strzał Drożniewskic- 
go broni przytomnie Stefanowski. 
Nadzieje Polaków na uzyskanie 
remisu spełzły na niczem.

Reasumując całą grę, należy 
stwierdzić, że Niemcy grali bardzo 
ostro, a nieraz nawet brutalnie i 
tylko dzięki sędziemu p. prof. Ob
sto wl nie doszło do większych wy
kroczeń.

Widzów zebrała sic rekordowa 
ilość; przeszło 6.000 osób.

Admira--Śląsk 5:3
KATOWICE, 2.6. — Admira (Wie 

deń) — Reprezentacja śląska 5:3 
(2:1). Boisko Policyjnego K. S., wi 
dzów 3 tys.

Drużyna śląska, która była zlep
kiem graczy nie mogła zaimpono
wać. Strauch zawinił obie pierwsze Cy ó godz. 2 i pół nie wyjechali'z 
bramki, obrona, zaś ostatnie dwie, kopalni po ciężkiej szychcie — mecz 
Pomoc bez słabego punktu, a zwła- ■ ■■ ■

ten sam gracz uzyskuje, dalszą bram 
kę, a na 10 min. przed końcem za
wodów Vogel ustala wynik dnia. 
Sędzia p. Gerblich.

Zesutnując cały mecz wydaje 
się pewneni, że gdyby nasi chłop-

szcza „wszędobylski" Dembski, za- 
to atak fatalny, a najsłabsi zaś 
Katz i Krawiec.

Śląsk: Strauch; Dudek, Mansel; 
Moczko, Dembski, Dytko; Kessner, 
Katz, (Ledwoń), Pytel, Wolny, Kra
wiec.

Wiedeńczycy starają się narzucać 
grę przyziemną, co im się jednak 
nie udaje, gdyż już po kwadransie 
grają jak ślązacy, półwysoko. Już 
w 4 min. gospodarze mają okazję 
do zdobycia gola, nieudolność ich 
jednak chce, że następuje zryw Ad- 
miry, zakończony strzałem Durspek 
ta pod poprzeczkę. Gra toczy się 
na całem polu. Po kilku niewyko
rzystanych zamieszaniach pod 
bramką gości, wyrównuje w 38 min. 
Krawiec, mimo interwencji Zohrera 
pierwszą bramkę dla gospodarzy. 
W 5 min. później wiedeńczycy uzy
skują znów prowadzenie że strzału 
Vogla.

Po przerwie miejsce Katza zajmu 
je Ledwoń. W 3 min. Wolny pod 
bramką główkuje, bramkarz z naj
większym wysiłkiem wybija piłkę, 
lecz Wolny z najbliższej odległości 
strzela celnie 2:2. Na widowni nie
bywały aplauz.

Ogólną uwagę zwraca na siebie 
Dembski, który ze wszystkich poje
dynków wychodzi zwycięsko. W 20 
min. piłka dochodzi Kessnera, ten 
dalekim strzałem podaje ją Wol
nemu i prowadzimy 3:2.

Odtąd wiedeńczycy zabierają się 
do roboty i zdęłali w 25 miń. zu-
pełnie nieoczekiwanie wyrównać, 

’ erzez Durspekt*. W. 5 min. potem

byłby bezwarunkowo wygranym.
KATOWICE, 3.6. —Tel. wl. — Admi 

ra (Wiedeń) — Reprezentacja Śląska 
5:3 (2:1).

Drugi z kolei mecz wiedeńczyków 
na Śląsku nie wywołał tak samo więk 
szego zainteresowania. Goście wystą
pili w i den tycznym składzie, co dnia 
poprzedniego tyllko pozycję Klimy za
jął GaiH.

Skład Śląska byl następujący:- Zia
ja (Wilisz), Michalski. Stefan. Garus, 
Kania., WaCiusz. Piec, Gieiroń (po pau
zie Wo^tał), Got, Tenlber, Bochnia.

•Wiedeńczycy są od początku pana
mi sytuacji, a drożyna śląska popro- 
stu nie istniej na boisku. Hahneman 
strzela w tym czasie 2 bramlki. Powo
li jednak ślązaków opuszcza trema i 
następuje kilka zrywów, uwieńczp- 
nych, wpraisiłioną bramką, i Strzelcem 
jest Tewber. Za chwilę karny za faul 
Michalsikieigio trafia w poprzeczk.

Po pauzie zmów Ziaja fatalnie prze
puszcza lekki strzał Hahncmatina. Na- 
skutek tego jego mietisce. w bramce 
zajmuje Wilisz. Piękny zryw Wostala 
zastałe uwieńczony bramką, a dwie 

.dalsze zdobywa Dwrspekit. Ponowny 
wyaid .ślązaków przynosi gol z przy
tomnego strzału Wcsitała.

Zawodowcy Oidtąid zatrudniaiią czę
sto Wiłisza, który brawurowo inter- 
wenjiije. W 32 ni. sęidzia dykituje 
karny, broniony zresztą bardzo pięk 
nie przez Zohrera,

Austria (Wiedeń) rozegrała w Biel
sku mecz z reprezentacją miasta i 
wygrała 3:2 (3:0). Obrona austrjac-. 
lea zlekceważyła pod koniec drużynę 
śląską i pozwoliła Bielskowl strzelić 
dwie bramki. Gole dla Austrii strze
lili Spęclitl (2) i Stroh. Widzów 4000.

Trio obronne najsłabsza formacja 
Ruchu, zostajc wkrótce poważnie 
wzmocniona bekiem kątów icLej Diany. 
Czempiśzeni.

Czeladź. W meczu lekkoatletycz
nym Stadion IKról. Huti) .pobił Sckól 
97:5:90,, (panowie) i 42:5:23,5 (pańe). 
Wyniki szczegółowe: 100 mtr.: Haj-

M*2, 200 ^rroinrrwsk: 
<S) 2o.7. 800 mtr.: Szkolik (St.) 2:14.4- 
1500 mtr: Kryczek (S.) 4:39.6, 4 kim.: 
Hartlik (St.) 9:25.5, 110 plotki: Mucha 
(S.) 18.6. wdał: Strojno wski 631, 
wwyż Kremeke (St.) 172. tyczka: Mm 
cha 330. dysk, oszczep i kula: Mucha 
33.25, 47.64 i 10.78.

Panie: 60. i 100 mtr.: Orłowska 8-2 
i 13,4, wdał Nowakówna (St.) 450.' 
wwyż: Szwbianka (57) 1.27, kula: Or
łowska 814, dysk Zylkówna 2211.

Ryga - Wilno 2: *
Wilno, 3. 6. — Tel. wł. -
Międzynarodowy mecz piłki nul 

nej między reprezentacją Rygi 
Wilna zakończył się zwycięstw 
Łotyszów w stosunku 2:0 (O- 
Drużyna Rygi posiadała ośmiu p , 
prezentantów Łotwy, którzy sta 
grają w meczach międzypaństw. 
wych. W Wilnie grali więc nieĄ 7i 
rzy piłkarze, którzy przed dwoir 
laty walczyli przeciw reprezenta: " 
Polski w Warszawie.

Wilnianie wystąpili w składz " 
osłabionym, bez obrońców Chow; 
ca i Manieckiego. Gra była ma> . 
ciekawa, a nawet w pierwszej p1 • 
łowię nudna. Goście nie mogli i • 
rozegrać, mieli jednak 'przewap I 
w polu w pierwszej połowu I 
Wilnianie . nie wykorzystali rzuti 
karnego w 38 min. przez Zbtoie 
który zaprzepaścił ten świetny, nt 
dający, się do prowadzenia monter

Po zmianie stron gra ożywia sit 
Łotysze zaczynają coraz częściej a 
takować bramkę. Wilna. W 5 mit 
gry pada pierwsza bramka, strzs 
loną przez Rawicza. Wilnianie ba 
wią się piłką, która na (części: 
znajduje się na aucie. Druga brar. , 
ka pada w 25 min. ze strzału Tal 
rina.

Od tej chwili tempo gry opada 
bo Łotysze zadawalniają się nikłyt 
wynikiem, a wilnianie w dalszy: 
ciągu nie mogą zdobyć się na prze 
prowadzenie chociaż jednej akcji

Najlepiej w drużynie Łotwy gr: 
Berdzindh, Szajbel i bramkarz SI: 
win. W drużynie wileńskiej wyra 
nili się: Lepiarski, Wysocki i pJp 
włowski. Sędziował b. dobrze p i 
Kac. Publiczności 4.000.

Na Sfąshu
KATOWICE. 3.6. — Tel. wł. - 

Wczoraiszei niedzieli odbyły s!ę na 
boisku W. F. i P. W. zawody lekko- 
atlttyczne Pogoni i Pocztowego P.W. 
W trakcie zawodów uzyskano bardzo 
dobre wyniki, przyczem na wyróżnie
nie zasługuia: 100.m. plotki — Nowo
sielski w czasie 15.6 (czas lepszy od 
rekordu śląskiego (Zajusz), 2) Schnei
der 16.1. Skok wwyż 1) Chmiel 183,5 
(lepszy o pót ctim od własnego rekor 
du śląskiego), 2) Chmiel II (PPW) I 
1.68. Tyczka — Schneider 3,69. Biegi 
60 metrów — Mueller 6.8 (rekord 
?^&/W«vnat,v)' ~ Chmiel
(PPW) 35,83. Inne konkurencie spo- 
wodu przebudowy boiska nie mogły 
się odbyć. Organizacja bardzo spraw 
na. ■ v •

KATOWICE. 3.6. - Tel. wt. -Kra
ków w ostatniej chwili odmówił przy 
bycia na mecz między miastowy w 
szpzypiorniaku tak, iż reprezentacja 
Górnego Śląska rozegrała zawody z 
reprezentacją klubów niemieckich, któ 
1 stosunku 5:10.

KAI OWICE. 3.6. — Tel. wł. _  W 
Katowicach odbył sie decydujący o 
mistrzostwie Śląska na . rok bieżący 
mecz tenisowy pomiędzy Pogonią 'i 
KK1, zakończony niebywałym sukce- 

w stosunku 9:2.
KATOWICE, 3,6. — Tel. wl. — Bok 

serzy Policyjnego bawili w Knurowie, 
gdzie pobili tanitesza' Concordię po 

w stosunku 9:5.
i i^^ * e1, wt, —Ruch
n’ |)>1J- Tarnów 2:1 (1:1).
Ruch II - Śląsk (Glożyny) 2:3 (0:2).

AWABI

Gra szybka. przeważnie

karmelek 
śmietankowy: 
ZE SMAKIEM

RUMU

W mb.; sobole i niedziele na binsl 
- kry reprezentacja : robotnicza okręć 
Gdańsko-Poiinorskiego rozegrała d" 
mecze z robotnicza reprezentacja chr." 
ścijańska i żydowska. U gości naiiepc 
wypad.a obrona, a najsłabiej atak.

R. Żydowska — R. Pomorza n:' 
W repr. żydowskiej brak było naiiu’ 
szych graczy Gwiazdy.

środku boi-ska. Wszelkie zakusy diui h 
taków likwidowane są pewnie a.
obrtnię obu drożyn, które graty mi1 c- 
piej.-Pomorzanie.-powinni byli si i i'.ct 
nie wygrać. Sędziował dobrze u. Kf 
matiowski.

Warszawa — Pomorze u...
Od samego początku gospodarze ma 

ją przewagę, Sokołowski zdohrwa 'v 
7 m. p’erwsza bramkę. Dalsze dwe .'i 
dają ze strzałów Krzywika i Suios.t'-

Ru'b'ivziiośc! w oba dcii było około 
o-OOO osób (m, aU j
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Walka na hlppodromie Łazienek jut zaczęta
Pierwszy sukces Polaka. W potędze skoku nie mamy głosu. Piękna postawa amazonek
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. Rygi

■ Trzy dni ikonkurisów mamy jutż poza 
lobai Rozpoczęto w piątek, 1 b. m. od 
Ltfaiirm ujtódżania konia, (próba na 
Sorolwku odbył a się w I D. A. K.), 
który zakończono w niedzielę 3 b. m. 
«rzedł południem próbą w skokach 
nrzea przeszkody rowraną na stadło 
nie łazienkowskim.

lW serii I, przezniaczoneii dla koni u- 
rodzonyicli w r. 1937-yim i mlodlszych 
triumfował rtm. Kulesza (instruktor >w 

; Szkole Jazdy C. W. Kaw. w Grmlzią- 
' dizu), zdobywając na Aibd-iEUkriin l-sizią 

nagrodę (19 i 8/12 punlk-ta), a pazatcim 
na Zagadce — 6-tą, Drugi par. Karyt- 
kowski mu Złotej Pani (19 i 10/12 pfct.).

W serji III przeziuiaczonej dla koni 
isrodzcwdl1 w r. 1926 i starszych ziwy 
c,ę|żrt mjr. Lew iciki (G. I. S. Z.) na 
piin-kamc (15 i 5/12). I jeździec i koń 
potwierdlzłli swą klasę zeszli mrocznią (i\v 
r. ub. mir. Lewicki na Dunkamle wy
grał I serję). 2) gen. Anders na Regent 
j[ (20 3/12). 3) rtni. Kuclnciciki (Gru
dziądz) na Nasturcji (20 8/12), 4) getn. 
Anders na Saki (27 1/1;2). Start i suk
cesy generała brygady Andersa nate- 
yy ocwltać specijałnyui aplauzem.
’ W sobotę 2 bum. zaczęły się właści

we konkursy międzynarodowe. Ze 
względu na znacziirą ilość zapisainych 
koni, sarję II konkursu otwarcia, prze
znaczoną dla koni, 'kitóre 'wygrały na
grody pieniężnie wzfełędnie honorowe, w 
konkursach międlzyinairodawych Towa
rzystwa. rozegrano przed południem, 
'już od 8-ej rano.

-Warunki tej serji: 15 przeszkód wy- 
'sokości 1.30 mtr., szerokości 4 mitr.; 
'Szybkość 400 mitr, -na minutę i za prze 
“kroczenie normy czasu punkty karne, 

' w razie równości błędów rozstrzyga 
Tenszy czas; długość parcoursu około 
'POO mtr.
1 Z koni zagramiczlnych startowały w 
'tej serji tylko 3 konie francuskie, w 
'tem Otoscur pod por. de la Cbauvelais 
'zdobył czwartą nagaodę. Zwyciężył 
lept. Ruciński (GWiArit. — Toruń) na 
ki. Roksana (czas 1:38.2, 2) por. Ko
morowski (C. W. Kaw. — Grudzi-ąd-z) 

‘na Owoc Ił (1:38.4), 3) rtm. Szoisłamd 
i(C. W. Kaw. — Qr.) na Dc-ne.se 
1(1:40.2), 4) mjr. Lewicki na Kikimore

śk,i (17 p. ulł.) na Diou (1:36.2) — tak
że wielka nieisipodzianlka, 4) por. Gudlu 
de Valcrini (Fr.) na Excircice (1:36.4), 
5) p. A. Holst (INtamcy) iki Ahutherr 
(1:37.2), 6) kipi. Nobih (Fr.) na Mdl- 
cino (4:37,8). 18 koni przeszło par
cours bez błędu.

Na zakończenie pierwszego .dnia od
była się Ml serjai ikonkuirsn óitwarcia, 
iprzeznaczona dla pań i jeźdźców cy-

wiitoyicli o nagrody ofiarowane przez. Sadiscnwald (1:26.6), który znając 
Warszawski Wliub Jazdy. Waranlki: 13 czas p. Wałewlskielj „wyciskali ze 
przeszkód wys. 1.10 mtr.. szer. 3 irtłir..1 swego konia wszystkie możliwości, 
tenin-o 400 mir. na minute. । Dwa irąictł przeszkodo aO®

drąg ilie spad!. 3) p. Ortlweiurowna na 
kil. Oiienzywa (1:38), 4) p. Lesika (Ro- 
dzlnu Wojsk) na kil. Aldona (1:39). 5) 
p. Holst na Bianka (1:41.4), 6) p. Scihon 
(Śląski IKll. Sp.) na Dariom (1:49.7). Mi
lo było patrzeć jak ten niemłody jmż

tennjpo 400 mir. na: minutę.
Do ostatmicj dliwllt prowadziła p. 

Wnitewsika, amazomika o ładnym stylu, 
która dioskiina-lc przciprowa-dziła wał.
Odwet (1:28.4). Pod koniec serii po- 
praiwil czas Pollkii bairdwo szczęśliwie 
ja-dący tym razem p. Holst (Ń.) na

kawaterzvista kapitalWe siedzi na ko- soikośici od 1.30 do 1.60 (dwie 
[\CI w anvi r ___  __ nmembrićf* C «ut* linitu rwttiiu i znakomicie go wyczuwa. Wogó- szerokości 5 mitr, (tempo .325

takie) i 
mir. «u 
। 6 koni:.
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czas.

I seria konfcunsiu

one przeszły par- 
miejscu decydował

otwarcia, przezina-

. ięc niek\ ł
<ed cl w o my
?prezentac

c składzii 
w Chowai 
była mai: 
rwszej po

mogli sg 
przewagi 

połowie 
tali rzuti 
:ez Zbroję 
cietny, na- 
ia momen 
iźywia się 
częściej a 
W 5 min 
ika, sfrzc- 
nianie ba- 
najczęściej 
iga bram' 
zału Taff

czona dla koni, kitóre nie ziwyciężaiy 
w konkursach międzynarodowych Tt>- 
iwarzystwa (iwanmki te sanie, jedynie 
'wysokość przeszkód 1 25 mtr. i szero
kość 3.50 mtr.) zakończyła się wielką 
jiiespoidziariką. Zdaiwalo się, że nulo-de 
konie polskie ’ miniej doświadczeni 
jeźdźcy nie dadzą rady Niemcom i 
Fraincuzom. Tymczasem pod koniec 
ser-ji por. Gutowski (17 p. uł. Wlik.) 
pięknie przeprowadził Warszaiwianikę 
bez bięidu, w znakomitym czasie 
(1:31.2), zabierając . rtm, Momm (Niem 
cy)' na Ben.no (i :34.4) żdaiwało-by się 
już pewną I nagrodę, 3) par. Gzerniaw

ry opada 
się nikłyir 
■ dalszym 
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mu i zmKowiiuie ku vrv . r tle 8 koni przeszło parcours bez btęcki. nim,); przesziio bez biedni tylko. -
W niedzielę 3 b. m. rozegrano koli- W pierwisz-cj rozgryiwce 3 przes , 

I SyjXTSX "rzSiy & 

du: M-clciiiw) pad kipt. NobiM (Fr.) i 
Tara piad par. Brandt (N.) EnioaWMiu- 
jącą rozgrywkę przy powtórnie pod- 
wyiżiszotiyicii (skakano już tylko czte
ry pTzeiśzikody) p-rzc-szikoidaich wygrał 
.,he'ziWęidjiy“, bard-zo e.lasitycauy Mei- 
clno, gdyż Tara zrzuciła zadom drąg 
na ostatnim ,,W'aigomku' • trzecią na
grodę zdobył par. de Bartillat (Fr.) na 
Wilccmc (4 błędy w rozgrywce), a 4, 
5 i 6 podzieilili sic Ełni i Momm na Bac 
carat, p. Hodisit na lógby i rtm. Najnert 
(3 p. ul.) na Łaid. Każdy z nich strąć,! 
w rozgrywce 2 przeszkody (8 bl.). 
Sukces 'Łada zupełnie nieoczekiwany 
pobił o-n dość łatwo i pewnie najlepsze 
polskie konie

W niedzielę 3 b. m. rozegrano koii-

komPty Olaf pod por. K. Hassę. Jeź
dziec zbyt blisko zaatakowali przesz- 
kodę (5-tą) i rozwali! ją dokumentnie
spadając z konia.

Paircoiirs złożony z 8 przeszkód wy-

Pojedynek dwu linij strzelców
przynosi sensacyjny wyniK 7:4 na meczu Ruch —Garbarnia

Katowice, 3. 6. Tel. wł. —
Ruch — Garbarnia 7:4 (3:0).

Mecz dwu pretendentów do tytu
łu mistrzowskiego zwabił na boi
sko Ruchu niewidzianą dotąd ilość 
około 15.000 widzów. Zawody sta
ły na wysokim poziomie, nie do
stroi! się jednak do nich katastro
falny wprost sędzia p. Laskowski. 
Niemiły zwłaszcza zgrzyt wywołały 
starcia graczy Garbarni z arbitrem, 
gdyż mecz ten zaszczycił swą obce 
nością szereg osobistości ze świata 
urzędowego i zespół wiedeńskiej 
Admiry.

Garbarnia wystąpiła do zawo
dów bez Smoczka, Le&iaka i Halisz 
ki, górnoślązacy w pełnym składzie 
Jasnym punktem gości była obrona 
i tank zespołu Pazurek; reszta sła
ba.

W zespole mistrza najlepszym 
graczem okazał się wszędobylski 
Dziwisz, reszta dobra.

Skład Garbarni: Koszowski; 
Konkiewicz, Joksz; Pazurek 11, 
Wilczkiewicz, Soldan; Skwarczew- 
ski, Walicki, Maurer, Pazurek I, 
Riesner.

Ruch: Płoch; Wadas, Kacy; Dzi
wisz, Badura, Zorzycki; Urban, 
Gemza, Peterek, Wilimowśki, Wło
darz.

Grę zaczynają Ślązacy. Sędzia 
już w drugiej minucie daje się we 
znaki odgwizdaniem murowanej sy 
tuacji rzekomo spalonego Włoda
rza. Peterek przestrzeliwuje dykto
wany wolny, a w 5 minucie Płoch 
z trudem broni strzał Pazurka na 
korner i za chwilę bombę Riesnera

Krakowianie ujmują całkowicie 
inicjatywę w swoje ręce i stale na
cierają na bramkę gospodarzy. — 
Najbardziej chyba stremowaną o- 
sobą na boisku jest sędzia.

Peterek zaprzepaszcza murowa
nąpozycję. RógLity przez Włoda
rza główkuje" po mistrzowsku Pe-

terek, Koszowski .....
miejscu. W chwilę później Peterck 
z 5 metrów fatalnie przenosi piłkę 
nad poprzeczką. Teraz Ruch się 
pomału rozgrywa i gra staje się 0- 
twartą. W 15-tej minucie Peterek 
z 2 metrów znów przeglówkowuje.

jednak jest na Następuje zryw Ruchu, przyczcm 
•' ' ' " ' ' obrońca broni na korner. Korner

Odtąd Garbarnia narzuca gospo
darzom wprost mordercze tempo.

Urbana Gemza zamienia przytom
nie w 18-tej minucie na bramkę. — 
Bramka uzyskana w 4 minuty póź
niej przez Wilimowskiego była 
swego rodzaju majstersztykiem. —- 
Garbarnia przestawia drużynę.

W 31-szej minucie Pcterek usta

la wynik do przerwy dalekim strza
łem przyziemnym. Potem następuje 
istne bombardowanie bramki kra-
kowian, Koszowski jednak pięknie 
broni.
Po -przerwie Garbarnia znów zmie 

nia nieco skład, co jej wychodzi 
iuż na lepsze. W 2 minucie Peterek 
z wypracowania Urbana i Gemzy 
strzela z 11 metrów czwartego go- 
ala. W 6 minucie Walicki wyzys-

Bokserzy w Ameryce
Korespondencja własna Przeglądu Sporlowefio

Chicago, 22 maja.
Od czasu ostatniego mego listu 

spędziliśmy czas na ostrym trenin
gu, przygotowując się sumiennie do 
jutrzejszej walnej rozprawy. Ogól
na opinja o nas jest bardzo dodat
nia, prasa przewiduje wynik 8:8. 
Drużyna czuje się bardzo dobrze. 
Według opinji znawców zrobili 
chłopcy nasi ogromne postępy od 
pierwszego dnia sparringu w Chi
cago. Swych sparrmg partnerów, 
miejscowych bokserów, którzy za
poznawali ich ze stylem amerykań
skim zawodnicy nasi roznosili w rin 
gu- , . .Skład drużyny amerykańskiej 
jest bardzo silny; wybrano go do
piero dziś z pośród 15 bokserów 
skoszarowanych i trenujących 
wspólnie pod okiem trenera Danny 
Baer, który też dziś wyznaczył re
prezentantów na spotkanie. .W 
Ameryce trener ustala skład.

W ciągu ostatnich kilku dni prze 
mawialiśmy często do różnych ra- 
diostaevi w jeżyku polskim. W nie
dzielę byliśmy na specialnem nabo
żeństwie w kościele św. Jana Kan- 
tego gdzie miejscowy proboszcz 
Bartylak witając nas przed kaza
niem prosił ażeby zawodnicy •' wal
czyli nie dla laurów osobistych lecz 
dla chwały Polski. Jak piszą miej
scowe dzienniki, poraź pierwszy

witano w ten sposób sportowców z 
ambony polskiego kościoła. Po 
Mszy św. odbyło się przyjęcie na 
plebanji.

Po obiedzie jedna część drużyny 
pojechała na base-ball, a druga, któ 
rej absolutnie nie mogła zaintereso 
wać ta gra poszła do kina.

Wieczorem o godz. 7 odbyło się 
powtórnie przyjęcie i powitanie nas 
przez Polaków zamieszkałych na 
południu Chicago. Uroczystość ta 
odbyła się w pięknem Douglas-Par- 
ku, publiczności zebrało się około 
30.000 osób. Program mniejwięcej 
ten sam co w Humbold - parku.

Po uroczystości udaliśmy się z 
powrotem do hotelu samochodami 
przystrojonemi we flagi polskie i 
amerykańskie pod eskortą policji 
na motocyklach, która syrenami 
wstrzymywała ruch uliczny aut.

W sobotę byliśmy świadkami 
strasznego pożaru rzeźni chicag<3-w 
skiej.

Wyjazd z Chicago nastąpi w so
botę 26.V. przez Kanadę, z Mon
trealu statkiem „Montcalm" wraca
my do Hawru i przez Paryż — Ber
lin do kraju. O ile nie będzie żad
nych przeszkód na morzu to będzie 
my w Poznaniu 6 czerwca o godz. 
1.06 w nocy a w Warszawie o godz. 
6.20 rano pociągiem paryskim.

• Fest.

kuje nieporozumienie tyłów mistrza 
i zdobywa pierwszą bramkę dla | 
Garbarni, która odtąd przechodzi [
do ofenzywy. . |

Zryw Ruchu przynosi bardzo nic

Semsaieję budziL niebywale wysoki) 
skaczący (pól metra „zakładu'-' ■ nad 
karżidią przeszkodą) Moskali _ kpt. Fr. 
Mrowca (5 D A. K.), który niestety 
zJbyit blisko iiaiprowaidzony strącił jed
ną przeszkodę. Wśród 18 nagrodzo
nych koni w tymi konkursie. zimtató 
się zaledwie 4 polskie!!'. Bardzo wy- 
mowne.

Koiiiknrs Łazienek o nagrodę hono
rową „Expressu Porannego-'' (14 prze
szkód wys. 1.20 mtr.. szer. 3 in.br., teim
po 440 mtr. na min.) zaczął się przy------ , - po 44U mur. na.nwM zaw.«vi się i»* 

bezpieczny moment pod bramką das,TOZy,ku. Niewiele dobrej jazdy w
gości, kończy się jednak niewyko- 

* 1 b Ai‘11 ł»1 XX/ 1 — ł fi t lii 1 —
dzielUśmy w tym konkursie o. czerń ni.

rzystanym kornerem. W 12-tej mi- jin świadczy 11 uieukończonych par-
4'ziłnlnin rt r -m r\ 11 c f i*'/ J1 ..X... hw ln-ł . łiar.rb/n m'plk"'U«nucie Płoch fatalnie przepuszcza coursów. Parcours byt. bardzo cieką;

52 kolarzy startuje 
na trasie ISO kim. pod Łodzią

ŁÓDŹ. 3. 6. Tel. wł. — Piękna im
preza kolarska odbyła się dziś w Ło
dzi: jubileuszowy wyścig KS Zjedno
czone (150 km.) o charakterze ogólno
polskim, który zgromadził na starcie 
52 zawodników z 17 klubów m. in. 12
kolarzy warszawskich i trzech ,poznań 
skich. Trasa wyścigu była wyjątkowo

dzianin Kołodziejczyk z Resursy 5:06: 
06; 4) Ignaczak (Prąd Warszawa); 5) 
Komorncki (Fort Bema Warszawa);
6) Woźniak (Fort Bema Warszawa): 
7) Odartus (ŁKS Łódź); 8) Bober i 
(Tram. Warszawa): 9) Kudlak (War-1 
szawa). Na dalszych trzech miejscach ;
trzy wschodzące gwiazdy łódzkiego 1Mim. liascl W -UJ--.,, ................ ....... r „ . .

ciężka, prowadziła bowiem przez nie-: kolarstwa Ryk-haj, Leskiewicz, Deman 
najlepsze szosy podmiejskie i biegła i towicz wszyscy z Winna.
przez Aleksandrów. -Lutomiersk, Łask, f Na dalszych miejscach dl-uga lista 
Serców, Bełchatów. Pabian cc. Rude i lokalnych zawodników po-prze-p-Iatana 
i powrotem do Łodzi. Start był współ' nazwiskami zamiejscowemu a miano- 
jp/ i wicie 16) Woźniak; 19) Jazwiec (W. I.

Wyścig prowadzili przez cały czas 1 C.). 22) Ka-p:ak (Prąd); 23) Szymań- 
g->śc’e stołeczni, 'z których nikt jed-jski; 26) Kluj; 28) Myszkiewicz 1 trój
nik nie chcia! na fatalnej trasie ryzy- ( ka. poznaniaków.

...............  ■■ Białystok. W pierwszym kroku bok 
sersklm zwyciężyli: w. -papierowa: 
Wiluk-nianiiik; musza: Dzienis. ipiór-ko-

ać ucieczki. Dopiero na ulicach 1
n. arta zawodnicy rozciągnęli się w 
tlh.igi wąż. Tu więc odbył się ciekawy 
i zacięty finisz -obserwowany -przez 
tóimy publiczności.

Zwycięży! Mieczysław Kapiak (Prąd 
T.irszawa) jeden z bohaterów zeszlo- 
l . zndniowego wyścigu Expressu Po- 
r unegG w 5:05:57-6 .przed Wasllew- 
T. in (Świt Warszawa) 5:06:04 ; 3) to-

: Zusin; półśreu-ia: Walniewskń Mi
strzostwa
KPW. 2:0, ZKS

siatkówki: Jagiellonia
SMiP 2:1. KPW.

(Starosiełce) — KPW. 2:0.
Tarnów. Tarnovia — Grzegórzecki 

1:0. Cenne zwycięstwo z liderem ta
beli. Bramka: Krawczyk.

W* wszelkiego typu, kajaki, materjały na 
łodzie — tanio: Grochowska 3, HOFFMAN.Ecr

CENNIKI GRATIS.

POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA 
WARSZAWA, 

AL. JEROZOLIMSKA Nr. 23.
TEL. 9.90-15.

RAKIETY PIŁKI 
Slazengers‘a DUNLOPA OLMARA 
Ceny ścisłe fabryczne

NAPRAWA RAKIET 
najlepszemi strunami świata, 
nowy naciąg zL 20, wstawienie 
struny 1 zL, naciąg tańszy 

zł. 15, struna 70 gn

DELFIN 
k&jaki składane 
żagle, namiot/, 

akcesorja
Julj&n Woysław

Warszawa. Wierz bowA9.Ł2o68o

CHRZANOWSKI ZWYCIĘŻA POLAKA NA TAŚMIE 
w biegu 5 kim. podczas trójmeczu lekkoatletów: Winią — Ł. K. S. 

— W. K. S. w Łodzi.

Mistrzostwo Polski
w siatkówce pań

Rozegrane w Wilnie mistrzostwa 
Polski w piłce słatkoweli pań, zgroma- 
dizilly na Iboisk-u tylko 3 drużyny przy
jezdne i jedna miciscowa.

' Ud’ziia'l w mistrzostw ach brały: AZS. 
Warszawa, AZS. Lwów, Sokół Gru
dziądz. i AZS. Wilno.

Nie były wiec reprezentowane trzy 
silne okręgi: Poznań,, Łódź i Kraików, 
Trzeba zaznaczyć, że drużyna H. K, S. 
z Łodzi przyjechała do Wi-lln-a zdekom
pletowana tylko z 4 zawodniczkami, 
■które przyglądały sic rozgrywkom.

iMistrzostwo j-aik byilo do przewidze
nia zdobyły panie AZS warszawskie
go w swoim najsilniejszym składzie: 
'Oegiełiska. Brzustowska, Piotrowska,- 
Pio-troiwiśka, Bielecka, Wlastelicą i Hol. 
feirówna. Brakło więc'tylko Wiśniew
skiej. AZS. warszawski, .nie stracił ani 
j’edncgo puntiku.

Walka o tytuł zastała dc facto roze
grana już w pierwszym meczu mię
dzy AZS. Warszawa, a AZS; Lwów 
2:0. Charaikterystyoznem jest, że 
Lwów prowadzili 8:0, a potem 10:6, ałe 
warszawianki po zapoznaniu się z sy- 
stemiem gry wzięły się do roboty zwy* 
ćiężając zdecydowanie. W drużynie 
warszaiwsikiej wyróżniły się Cegielską

'i Stefańska przy siait.ee, a.BrzusitioiW- 
ska w obronie i w głębi boiska, 
. AZS l-wowski znacznie sie ipoprawł, 
ale jeszcze jest slaby. Wyróżniała sie 
jedynie 'tylko Baitiukówna.

Sokół Grudzląidz — to naiistaibsza 
drużyna. Poziom gry —- począitaląco- 
plażowy.

AZS. wileński jest drużyną nadzwy
czaj ambitną, alłie słabą technicznie. Pa
nie są zile zgrane. Drużyna grała w 
piątkę?! Na wyróżnienie zasługują.: 
Mewesówna i Siesicka.

Wyniki techniczne są nastepiuaice: 
AZS. Warszawa — AZS. Lwów 15:13, 
'15:4, AZS. Warszawa — Sokół Gru
dziądz 15:4, 15:1. AZS. Wilno -- So
kół Grudzlląidz 15:8, 15:6 1' ostatni 
meciz, który zadecydował o wicemi
strzostwie na korzyść Lu ow.a, AZS. 
Lwóiw — AZS.. Wilno 15:4, --13:15, 
15:12.

Punktacja ogólna 1) AZS. Warsza
wa 6 pkt. 2) AZS Lwów 4 pkt. 3) 
AZS. Wilno 2 pkt. 4) Sokół Grudzliądz 
0 ipkt. • ,. .'

Mecze sędziowali: Olszewski i Ko- 
ścielski. Zawodom przyglądało się o- 
koło' 1000 widzów. Organizacja słaba.

ia- sportowe, turystyczne, ftaglAwkl, Wvfwórnia Łodzi Piotr Sokół
> IR IK-O»’'. mołortwM. ».CM„ W >*””***•“ B„. T.U.O- MOMM Ja NJf kajaki, wiosła wykonuje solidnie i tamo warsaaww, •••■ • u »

■, wymagający’ dużej elastycznościbity przez Pazurka wolny. j wy, wymagający’ dużej elastyczności
W 22-giej min. jeden z obroń-1 i wytrzymałości kania.-Tutaj tr-immo;

ców fouluje Pcterka, ale ten, mimo] wał aż na dwu koniach bcziKonkurencyj • 
, . -. 3v„r„„„n ny wsro-d jeźdźców cywilnych p. Holst:kontuzji, egzekwuje karnego. Ata,lic,rr 0 bt. U2. 2) Sachsenwald

Garbarnia .odtąd niepotrzebnie 0 1:43,6. Znakomicie pajediala p.” ri
gra ostro i zaczyna foulować, zmie Rozniszoiwsika na Szanghaju,, kitóry 
niając uprzednio jeszcze raz skład.! .jedmuikże nic dorówna! wytrzymałością 
Nadmienić tutaj wypada, że za-1 i szybkością koniowi p. Holsta, prze- ; 
wodnikom Garbarni brak dyscypli-™ ■
ny. Gdy sędzia wyklucza Pazurka । WVKimnastykowana, taUy
li, ten me chce zejsc z boiska, skok) _ 4 w ];-4,6 5) p. z. Chód- ? 
motywując to tern, że sędzia także •‘ktowiczówna na Nicponiu (4 hi. — ' : 
powinien wykluczyć Dziwisza. na | ą :44,4), 6) p. K. Skarżyński na The 
co arbiter chyba tylko dla spokoju............................. . ...

l wy,

zgadza się, tak, że obaj opuszczają 
pole walki.

W 30-tej min. po kombinacji Ur
bana z Wilimowskim, ten ostatni 
ustala wynik na 6:2. W 32-giej m. 
znów w| zamieszaniu podbramko- 
wem Walicki strzela nieuchronnie.

Pod koniec meczu arbiter już 
swemi śmiesznemi rozstrzygnięcia
mi poprostu prowokuje graczy i pu 
bliczność. W 44-tej minucie Gemza 
bije wolny, Koszowski broni, a Pe
terek poprawna. Na sgkuędę, przed 
końcem zupełnie niespodziewanie 
Pazurek ustala wynik na 7:4.

'Lad (41/1 — 1:54,2).
' Ogólnie biorąc konkursy są ciekawe 
’ze względu na wysoką klasę jeźdźców ? 
niemieckich ' (Brandt. 'Holst. Motnm). g 
"i ich znakomicie wypracowane-konie '! 
'oraz wysoki poziom jeźdźców i koni j 
'francuskich. Łotysze jeżdiźą z wielkiem « 
'sercem i zacięciem; ale bez, większych 
'umiejętności (brzydki i wadliwy siad, .J 
nieestetyczne „pompowali.e“ i t. p. 
'Przedstawiciel Szwecji — rtm. .Oern 
'■ieźdiz.i bardzo spokojnie i poprawnie. 
Koniom jego jednakże braknie precy
zji. . '.

Pokazało się.kilka dobrych koni młod ś 
■szego pokbk&ia.' BbdSjże najbardziej t 
interesujący jest Zbieg mjr. Dziadul- , 
'skiego. ' ■f-5’ T. G.

Poznali jednak woli
mieć P. Z. B. u siebie pod rębą

Walne zebranie Poznańskiego OZBI statniej chwili przewidzieć, kto zwy- 
wybralo ponownie ustępujący zarząd, cięży i dopiero dyskwaEfkacja sztafe 
Skład jego przedstawia sic następują-1 ty szwedzkej A; Z. S.. ostatniej konku 
co: prezes — por. Łapiński, wicepre-1 rencji dnia zadecydowała o wyniku, 
zesi — p.p. Wienceń i Budzbon, se- W poszczególnych konkurencjach 
kretarz — p. Gucki. skarbnik — p. | zwyciężyli; 100 m.: Wojciechowski 
Bielewicz, przewodniczący wydz. i (S) 11.8. 400 m.: Siuda (A) 56.5, 150"
sportowego — p. Suszczyński, spraw jm.: Łukaszewicz (S) 4:27.4, skok

- - - - • • • wwyż: Roniecki (A) 1.70. skak wdał:sędziowskich —. p. Derda, kapitan
ziwiazkowy '— o. Tomaszewski, gospo
darz — p. Zapłatka, referent zdrowia— 
dr. Szulc. .

W przyszłym sezonie, projektuje sję 
rozegranie następujących ' spotkań: 
9 września Poznań — Pomorze w Gru 
dziądzu. 7 października Poznań—War 
szawa, 2 listopada Poznań — Berlin 
w Berlinie, 13 stycznia zawody mię
dzynarodowe z jednym z poważniej
szych przeciwników. Uchwalono do
magać się od P. Z. B. 50 procent czy
stego zysku z meczu Polska —Niem
cy w Poznaniu.

W sprawie przyszłej siedziby P.ZJ3. 
pozostawltono zarządowi wolna rękę 
wyrażając jednakże życzenie, by za
rząd poczynił starania o pozostawie
nie P. Z. B. w Poznaniu.

Zebranie, któremu przewodniczył 
wiceprezes Warty p. Edmund^ Szyc 
miało przebieg bardzo harmonijny.

Sokół poznański mistrzem drużyno
wym w klasie B. Finałowe zawody o 
drużynowe mistrzostwo POZLA w kia 
sie B Sokół — AZS (P) miały prze
bieg bardzo ciekawy i ’ przyniosły 
nieznaczne zwycięstwo Sokołowi w 
stosunku 51:49 p. Trudno było do o-

Kacżmarski (A) 6.13, kula.: Kaczmar
ski (A) 11.73. dysk: Kaczmarski (A) 
34.45, oszczep: Poloszek (A) 45.69, 
4x100 m.: Sokół 47.2, sztafeta szwedz
ka:, Sokół 2:13.

Mistrzostwo Poznania w hokeju na,
trawie zdobyli 
leckiego. bijąc 
nim Warte 1:0.

Zuchowaci Zw. Śtrze- 
w decydującem spotka

W y woły wacze
JA3MM Hnne^chenukalja 

fotograficzne 
pierwszej krajowej ^produkcji 

Andrzeja CejziKa 
aą najlepsze

i' t:

II

Warszawa; Żądać wszędzie ' .

ROWERY 
balonowe, części rowerowe, gumy, nai- :- 

taniej sorzedaje
WOLAŃSKI. KRUCZA 18 ..GWIAZDA'*

Fotografujcie
własnym aparatem Piękno Polski!

* Aparaty i przybory fotograficzne poleca

FOTO-GREGER Poznań, 27 grudnia 18
Największy wybór Najniższe ceny

Za nadesłaniem znaczka poczt. 30 gr. otrzymacie bezpłatnie 
bogato ilustrowane katalogi

ŁODZIE KAŻDEGO TYPU
'teglajtskjte i wjycaąjrLe,, 

OfWL pArtyboty d&tychjie., 'dosfajcza urdobf&n

Władysław URBANIAK NIL .STpcZNIA JACHTOWai.EQDZr- |||l DRO&A DĘBIŃSKA-IO

_ _________________ ______________ __ •' Z 14 1 artyKuly sportowe
Już został Sklep sportowy „ w ww Warszawa, tel. 675-18 do cenacli konkurencyfnycli.

siait.ee
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Półfinały w mistrzostwach Francis
Ostatnie piłki polskie w Paryżu. Anglicy wyeliminowani z dublów

partnerki były Francuska — Gol- 
schmidt i Hiszpanka — Alvarez. 
Polka wybrała Alvarez.

Piątek był dniem półfinałów w 
double. Pogromcy Anglików Hecht 
i Menzel spotkali się z C^iwror-l 
dem i Mr. Gratkom. ..Czesi" grali 
o klasę gorzej niż z Hughesem i 
Perrym i przegrali 3:6, 6:1, 6:1, 6:1 
Wielki Menzel eliciat być za spryt
ny, zbyt szybko chciał kończyć 
piłkę i nic mu niewycliodzilo. Au
stralijczycy byli b. pewni. W. dru
gim półfinale stanęła znów para 
australijska' Tnmbuil, Ouist prze
ciw Francuzom Borotrze i Brugno- 
ciowi. Tiirnbiill jest «lepszym duh.li-] 
sta niż singlista, ale Quist nie do
rósł jeszcze do meczy międzynaro
dowych. Francuzi grali dobrze, le
piej niż z Harc i Austinem. Borot- 
ra odzyskał swój return. Skór 
dla Francuzów 6:2, 14:12, 6:2. Dru

gi set był niezwykle zacięty, przy- 
czem serwisy wygrywały. Pod
czas tego seta Australijczycy mieli 
dwa razy setbole.

W półfinale mixta „starsza pani 
Ryan triumfowała wraz z Quistepi, 
bijać zeszłorocznych mistrzów 
Scriven i Crawforda 6:2. 4:6, 6:2. 
Scriven grała doskonale, ale Craw- 
ford zawiódł.

Jędrzejowska i Hebda w niedzie
lę rano powrócili do Polski.

Paryż, 31 maja.
Prasa francuska nie jest Zadowo

lona z obecnego turnieju. Pisze się: 
„Cóż z tego, że dziś Stefani pobił 
Perryego, Boussus — Austina czy 
też Cramm — Menzla. Za tydzień 
czy za miesiąc rezultat może być 
równie dobrze odwrotny" Niema 
superasów — wielkich rakiet jak 
Tiiden, Cochct czy Vincz. Wnio
sek stąd prosty, prasa tutejsza do-

POLSKA PARA MIESZANA WYELIMINOWANA!
Jędrzejowska i Tłoczyński opuszczają kort paryski po przegra
nym meczu z późniejszymi finalistami turnieju: Unistom (w środ-

ku) i Ryan (z tyłu).

Paryż, 30 mają. I Noel ustawia się przy sśitce i tam w.V 
Wreszcie doczekaliśmy się choć czę | kańcza piłki, hib zmtisza do granża na

sukcesu, Jędrzejowska

Paryż. 1 czerwca.
T znów egzamin na korcie cen

tralnym. — Trudno aby pólfinat 
był grany gdzieindziej.

Jędrzejowska bała sic tego wy
stępu. Trenowała coprawda raz- w 
piątek rano na „centralnym", ale 
czyż to nie jest trochę za mało?

Czy były jakie szanse przeciw 
Jacobs, Paifrey? Bądźmy szcze
rzy — żadne. W najlepszym razie 
nura angielsko - polska mogłaby 
przegrać w trzech setach, ale nig
dy wygrać. Zresztą jak może dou
ble pań wygrać przeciw mixtowi!

grała ani jednego swojego serwi
su. Drajw nie siedział i grzązł 
cochwila w siatce. Paifrey rów
nież była stremowana i psuła sme
cze, jednak w drugim secie się ro
zegrała.

Pierwszy set poszedł prędko; 
nic nie wychodzi naszej parze. 
Przy stanie 2:0, wygrywają ser
wis Paifrey. ale to wszystko co 
mogły zrobić i przegrywają 6:1.

W drugim secie idzie trochę le-

pewnioną trzecią nagrodę.
Partnerka Polki — Angielka Noel o- 

kazała się niedoceniona. Rzadko sii 
spotyka, żeby kobieta mogła grać w 
doubhi tak mądrze. Noel nie jes'

Polkę, jędrzejowska trzyma się głębi 
■kortu, gdzie jest praw c niezawodna. 
Barbier -przy siatce jest lobowana.

„Nasza" para prowadzi 3:1, ale 
Payirt wygrywa serwis i jest 3:2. Po
tem Jędrzejewska o mało n:e przagra 
la serwisu, bo już było 15:40, gem 
jednak został uratowany. Jeszcze .przy

efektowna, nie ma zabójczych dta-1 j stanie 4:2, jest 40:15 dla Barber i 
wów. czy smieczó-w — ale ma głowę i °'t przegrywają jednak tego gema 
na karku. A nie zapominajmy, żc pa < lamują s ę na całej linji. Set dla 
ra Payot, Barbier jest zgrana i współ | ki i Angielki 6

*

A parę Jacobs. Paifrey można;

i za 
Pol-

W I secie 
prowadzenie

„nasza" para zdobyta | Wtorkow y 
serwisem Jędrzejewskiej . cśignąt za si 
oddaie. Prowadzi nawet'Angl k ma st

Perrego. po- 
e następstwa.!
'errego.

piej: Amerykanki prowadzą 2:0, '5:1. Seta tego kończy również Jędrze 
ale Noel wygrywa swój miękki ser-1 jowska suchym serwisem-6:3.
wis. a Paifrey przegrywa swój i W.11 sccc dtzil-,ki d(’brym smeczom ...... ...............
iest 9:7. Podaje Jędrzejowska i ma * Łiarbtcr. para francusko - szwajcarska । pobici przez. Borntrę i Brngnoua

n ptuv jttwuo. •* ui“v.v j <n.:2n i 1 u I ''' o..\ i .y, ui_.- D-orm
uważać śmiało za mixta. Jacobs i ; Jem tak gema ptzegrywa. Trzeci set zaczyna sic od wygrane-1 słabej formie, ale ,Hare 
spełnia rolę mężczyzny, a Paltrcy Ty krotce jest 4:- dla Amerykanek. Sl) przez Payot serwisu. Następnie I szcze do wiclklcirrzec; 
kobiety, łacobs smeczuje z każdej j Noel jednak wy-grywa serwis. Pal-1 sorwune Jędrzejowska, zawiązuje s cisię przy w-ażnvch pikać 
pozycji, a na to nawet przebiegłość ńey powtórnie przegrywa i gra: b. zacięta walka, i

serwisu.

pozycji, a na to nawet przebiegłość
Noel nic nie pomoże.

Stremowana Jędrzejowska grała 
słabo, dość powiedzieć, że niewy-

się wyrównuje na 4:4. 
Jędrzejowska łatwo i

KONSUL RZPLITE.I W NOWYM JORKU ZBYSZEWSKI WITA 
BOKSERÓW

przybyłych na mecz wChicago. Od lewej: Sipińsk-i, Kajnan Mi- 
siurewicz, Rogalski. Karpiński, Rotholc, Piłat, Majchrzycki. Obok 
p. konsula (I) jego maleńka córeczka w stroju krakowianeczki.

maga się otwartych turniejów. A 
opinj.a publiczna jest we Francji tak 
silna, że kto wie, czy już w najbliż
szej przyszłości nie zrealizuje swo
ich marzeń:

Nadszedł 'dzień półfinałów—naj
gorętszy i najparniejszy dzień tur
nieju. Rozpoczęły go panie. Scriven 
była szybsza od Aussem i pclbiła 
Niemkę względnie łatwo 7:5, 6:3. 
W drugim półfinale Jacobs łatwo 
wyeliminowała Mathieu 6:2, 6:2. 
Jacobs niesamowicie podcina piłki, 
wyprowadzając zupełnie z uderze-

środę pożegnali s c z turniejem •' 
tui ArgICv. liare i Au-yiPm zastali I

" ’ .. i 4:6.-
7:9, 6:4, 6:2:- Borotra jest w dość 

nie dorósł je- | 
v i załamuje i spocimcy, gra jej oparta jest 
li- I lepszych wzorach męskich,

wygrała ze i ’ ’ • ...............

nia. Amerykanka — to chłopiec w 
spódnicy, gra jej oparta jest na naj-

W drugim półfinale Crawmrd
miał wiele kłopotu z 
Boussus. Dziwny gracz jest z

W :u./,'UJU » . i» O ię |I l f. ,v W il Z. IJ 3 U U |l IAUU
... . ......... ................... w elokrotue diusy. Aussem bardzo łatwo
Niestety i Wreszcie gem dla nas. 1:1. Od tej | Stairmers. I pomyśleć.'że na jej mieii-

Żadna

■O poziomie lekkiej atletyki wlosk!el 
mówią wymownie rozegrane w Wene- 
cj’ mistrzostwa juniorów. Oto ciekawsze 
wyniki: 3CU mtr. Spampani 35.8; 600 
nur. RriJruzzoai 1:25 8; 2 kOm. Liguo- 
Ti 5:53.2; wwyż Marri 172.5; wdał Boł- 
Jogna 676: tyczka Romeo 360; kula i 
dysk Silvestri 12.12 i 10.92.

serwis, a potem następuje nieza
wodne podanie Jacobs. Mecz przy 
pierwszym meczboht kończy się 
6:4.

Jędrzejowska otrzymała trzecią 
nagrodę w postaci bonu na... 250 
franków!

Po dojściu do -półfinału, Jędrze
jowska miała wiele ofert na double 
w Wimbledonie. Najpoważniejsze

przegrywa । chwili Ang elka i Polka przeważają.1 scu inuMla być Jędrzejowska! K. G.

Automobillzm
Jest rzeczą znamienna, że w o-

! stainich dwu sezomch
ccm., a ostatnio wypuściła Wspa-

kobieta w tej chwili nie ma chyba, 
gry lak wszechstronenj jak ona. 
Francuska grała dobrze, a mimo to 
była bezsilna.

Pojedynek von Cramma z dc Ste- 
fanim, zakończył się wygraną Nie
miec 3:6, 6:4, 6:1, 3:6, 6:2. Cramm 
jednak wypadł wiele bladziej niż

go Crawforda. Nie jest on wcale 
efektowny, nie posiada on b<mib 
Tildena czy smeczu Borotry. Gra 
jego wydaje się miękka — tems.i- 
mem jest niesłychanie trudna, gdyż 
Australijczyk uderza piłkę b. wcze
śnie — co nadaje jej znakomitą 
szybkość. Crawford jest daleki od 
zeszłorocznej formy — dość powie
dzieć, że psuł .przynajmniej połowę 
smeczów. ■■

Za to Boussus gra jak nigdy, ic-i 
go piłka jtst niezwykle płaska. 
Crawford wygrywa 1-go seta'6:2. 
W trzecim secie Boussus ma dwa 
setbole i mimo to przegrywa 7:5. 
W czwartym secie Boussus gra cu- 
dow-nie, prowadzi 3:0. Crawiord 
budzi się jednak zaczyna grać i. 
zdobywa 5 gemów skolei i w koń
cu seta 6:4.

K. Gryżewski.

się istotnie sylwetka wyścigówki
zmienila nia'a 16-cyjindrówkę.

sa moc ho do w ej. Po s t ę p

w meczu z Menzlem. Coprawcia 
Stefani jest w doskonałej formie, 
i ani trochę nie jest podobny do 
Stefaniego,- którego.,, -pamiętamy z 
Warszawy. Forhand Włocha jest 
żąbójczy;

Przeeiwniey Polaków w mistrzo
stwach Francji zostali pokimam-,w -tur
nieju pocieszenia. Jamain. przegrał z 
Galeppc 3:6, 4 :6. Lcven pobił Merc er 
(Szwajcaria) 7:5, 9:7, ale przegrał z 
George 6:3, 6:8, 2:6. Pilctte przegrała 
z Oriandinł 2:6, 2:6. Litzctti 'z'bibarye

Mercedes Benz lansuje w tymi 
roku zupełnie nowy model 8-cyi,■techniki

granicę ! 3.()()1) ccm. oprofilowany aerody-V 
daleko ponad 2001 mimicznie i obiecuje sobie po nim 

kim/ff.. dając równocześnie wielki, wiele. Coprawda, pierwszy gro-j 
wzrost czynnika ■ bezpieczeństwa, madny ich występna Avus1 wypadł 

astosowanie nowych mc-'nieprzyjemnie da fabryki, gdyż

przeszedł 
szybkości

maksymalna

Bruksela, w czerwcu.
Po 'wyeliniżnowatiiu Belgii z tim-nc- nr7p/ 

iu o mistrzostwo świata, sezon pilkariu. . Szereg ^obrydt wyników osiągnęli 
, - , .- .-. , . i ickkuaweci ■węgierscy';VafśzegT’rzucil

star.em. tern niemniej trzeba się । 0S2CZCpCm 64 51. Donogan dyskiem 
hczyc ż tym modelem,, który jest ( ąg.poOaranyi kitlą 1500, w pływaniu 
przecież owocem pracy jednej z naj! Csik ufał 50.2 na 100 mtr. Nagy 1-14 4 
większych fabryk samochodów l.na 101) .mtr. na wznak. i

Daringi budowy podwozi i ulepszenia! maszyny zostały wycofane przed | jekkoutilei 
» i ■> iifii/lrnylitrcwnli vłrntl chrrroaii łom n t i.n-łiaił ct ? +,woRr» pR 1i ski skończył się. Jedynie-tylko Lo,„,s. ...

I wyjeżdża na dwutygodniowe tournee ■ Jednej z najdrażliwszych stron śa- 
• rozrywkowe i w przelocie zawadzi o|mochodu wyścigowego — hamul- 
। naszą cnrgracje we Francji, rozgry- j ców.
wając spotkanie z ta sama drużyną, I

I t L-łAr»i TJn«rnti Ixifr^xircb n nnl/Attn)» 7 • 7[z która Pogoń lwowska pokonała 7:2.
j Będzie to jednocześnie ostatni mecz 
■piłkarzy emigracyjnych i skład druży
ny polskiej na Igrzyska Emigracji w 

[Warszawie zostanie definitywnie u-
I stalonv. •
I Elimmacje dotyczące 
'polskiego w Belgii ’

wychodźstwa

Obecnie na terenie europejskich 
wyścigów prym wiedzie włoska fa
bryka Alfa Romeo, która konse
kwentnie wywalczyła sobie pierw
szeństwo przed francuską fabryką 
Etorre Bugatti.

Pomimo wielkich i rewelacyi-

sportowych w Europie. Mercedes./; 
Benz jest już drugą 'maszyixi. owo- 
fi.owaną aerod.\namicznie. Pierw-! 
szą jest siynr.y Attio Muicri, (jon-i

Mistrzostwa umwersytcckic Amery
ki przyniosły szereg doskonałych wy
ników. 100 i 2OO\mtr. Kesel 1Ó.6 i 20.9
4(10 mtr. Błackman 47.5; 800 i 1500 mtr.

..„Cl w.t^lPJU/.btwd .
polskiego w Belgii zostały już rów-I uycn zwycięstw, Pu 
nież ukończone i zależy tylko od śród j sukcesem Guy Mo.la,

I ków pieniężnych, kto pojedzie do kra-i

podkreślonych

niedzielę w wielkim
w obiegła 

wyścigu na
| iu. Jan Nowak wyzdrowiał już zupel- torze Avus, hegemcoja Alfy jest 
nie i udział jego w Igrzyskach jest poważnie zagrożona przez dwie 

j zapewniony. Rodacy w kraju będą -fabryki, przychodzące coraz bar- 
I węc imeli możność na miejscu spraw 'dziej do głosu, a mianowicie: wło- 
dzić talent tego górnika, który pracu- < sk AlfierFMaserati i niemiecką

I jąc cały dzień w mrokach kopalni, Mp,r,ppn.7 
..................... szczp ezas na tronimr i osia mcrceucs dciiz.| znajduje jeszcze czas na trening i osią 
, ga wręcz imponujące wyniki. Ostatnio
! b egal on na zawodach w Spa i na

; zaznaczyć, iż Nowak jest dlogodystan 
1 sowcem i najlepsze czasy uzyskiwał 
i na 5 — 10.000 m.CARLO agostanl

czołowy szpadzista włoskf, vc-| Walasiewiczówna wyjechała już do 
znue udział w mistrz. Europy na । Polski na statku Pułaski i przybę- 

terenic Warszawy. ‘ dzie do Gdyni kolo 12 czerwca.

CYRK ARMJ1 JEGO KRÓL. MOŚCI 
Efektowne popisy wojskowych akrobatów na pokazie w Lon

dyn te.

struktora Porsche. na którym; Bonfhron 1:54.8 i 3:56;
Stiick bił rekord jazdy godzinnej. oszczep Ode'11 61.09.

Najbliższe 
niosą wiele

dwa miesiące' przy-
oszczep Odełl 61.09.

wdał Clark 752;

ciekawego ■ma terjału
w związku z zapowiedzianym ca-

J Donelli świetny środek ataku Stanów 
Zjednoczonych po swej doskonałej grze 
na. meczach z Meksykiem i Italią dostał

łym szeregiem imprez /międzyna- nęcącą propozycję przejścia do S C 
rodowych. Na nie szykują się-Napoił. Gdyby Amerykanin przyjął’ tę 
wszystkie fabryki i Atówczas ro- ofertę wówczas będzie jedynym Nea- 
zegraoy będzie pojedynek Alfa yolitańczykeni w dritóynie Napoił. Do- 
Romeo coirkra Bugalti, która nie nell’ bowiem choć jest -poddanym U.S.A., 
może przeboleć utraty swej hege-j urodzi! się w Neapolu.
monji i za wszelką cenę chce ją I (inerra wysiedl znowu na czoło wy

ścigu dokoła Itabi. W dzikich górach 
jAbruzzów. między Campobasso i Te- 

ramo (276 kim.) czuł się świetny ko- 
, la-rz w swośm żywiole. Guierroii wygrał । 
j w 10:03:28 przcid Bertoiiinim. Cazziuila- 
| u m, Rogorą i Camusso- Piemoinitcsi był 
: o 16 sek. stylu. W ogólnej klasyfikacji 
Giierra zdystansował Ohno.

Pierwsza posiada rewelacyjna 
modele w kategoriach 1.106 i 3.1)36 zdobyć powtórnie.

NIEDOSZŁY ZWYCIĘZCA Ż TORU AVUS 
pod Berlinem, specjalny wóz marki Mercedes Benz.

X etap wyścigu dookoła Włoch Te- 
ramo— Ancona (198 klin.) wygrał zńo 
wu Guerra, bijać na finiszu zwartą 
stawkę kolarzy: Ohno. Camusso, Zu- 
cliini, Piemomtesi, Meini i t. d.

AUSSEM i STAMMERS 
zmierzyły sie w ćwierćfinale 
mistrzostw Francji Zwyciężyła 

Niemka.

jedyna guni0 do

ó ’ , trwaiyih; smaku

żucia

POR. BRANDT (Niemcy) 
kierze czysto jedna z przesz szkód w konkursie otwarcia.
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